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BARANCWICZE -  ri. Szosowa 17? 
foRASi AW — ul. 3 go Ma;a 64 
DLJKSZTY — ul Gen. Berbeck-ego 10 
DLiNIŁOWtGZE — ul. WiljńsKa I 
GŁĘBOKIE — ui Zsmkowa 80 
GRODNO — Piać Balorego 8 
Ra MIEF KOSZYR5KI — Zwózek Zieraiaa 
LIDA — dl. Major* M ackiewicza 63

N IE ŚW IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R O D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘC1AN7 — u.. W ileńska 28 
FO STA W Y  — ul. Rynek 1S 
ST O Ł P C E  — ul, Piłsudskiego 
ST. ŚW1ĘC1ANY — ul Rynek 0 
S W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W 1LEJK A  PO W IA T O W A —ui MickiewLzk 24.

PR EN U M ER A TA  miesięczna z odniesieniem do domu lub z przesyłka pocztową 4 zl. J 
zagrań.cę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr 80259. I

l i t i i
W bprzeuazy detalicznej cena pojedynczego n —ru 20 groszy. 

O p ła ta  pocztow a uis t  ona ryczałtem.
Redakcja rękopisów n lc a m ó ^  jionych nie zwraca.

CENA O G Ł O SZ EŃ ; W iersz miilraeirowj jCdnoszpaitowy na sticnie 2—ej I 3 —ej 30g. 
z,* tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub rade <ane 40 gr. W n—ch świątecznycl, 
oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe I tabelowe o 25 proc. urożej.

codziennie, oprócz czw a rtk ó w  o goctz. 8 m. 15 od dn. 22 go lutego b. r. 

Ognisku R kadem . W ielka 24. Ceny m iejsc  od 5 0  gr. w  górą.w

Ż a b o  t y ń s k i .
Onegdaj przybył do V5 arszawy 

jeden z wybitnych wodzów ruchu 
sjonistycznego, twórca Iegjotiu żydów 
skiego, w oktesie wielkiej wojny, ex- 
dziennikarz rosyjski Włodzimierz Ża­
botynski.

Żabotynski reprezentują w sjoniz- 
mie t. zw opozycję rewizjonistyczną. 
Głośne były przed rokiem z góią 
^ g o  polemiki na wielkim kongresie 
sjonistycznym w Wieaniu z prezy­
dentem tgzekutywy sinnjś tycznej
Weizmanem i Nochumenij ^Sokołowem.

Na czem polega rewizjonizm?
W sjonizmie poza różnicami w 

poglądach dajmy nato społecznych 
jak np. lewicowe Poaiej Sion i ugru­
powania prawicowe istnieje jeszcze 
kwestja taktyki w stosunku do buco- 
wy Siedziby narodowej w Pa­
lestynie.

Rewizjonizm Z bptyńskiego właśnie 
repzezentuje te różnice taKtyczne. 
Podczas gdy oficjaina reprezentacja 
sjonizmu—Egzt kutywa sjonistyczna 
na czele z prezydentem Weizmanem 
zmierza do osiągnięcia celu d ro g ą  ewo­
lucji— Zabotyński chce to osiągnąć 
środkami rewolut ojnemi. Diatego two­
rzył legion żyaowski w czasie wojny 
światowej, stąd płyną jego namiętne 
polemiki z innemi przywódcami ru­
chu sjon stycznego.

Zabotyński jest sztanoarowym 
n.ęaem kierunku który sam stworzył. 
Poeta, dziennikarz polityk i artysta 
porównywany jest przez żydów do 
Herzla, twórcy sjonizmu.

«Nikt inny w żydowstwie— pisze 
znany publ cysia żydowski Appen- 
sziak—po Hcrziu nie miał takiego 
zrozumstnia dla potęgi gestu i patosu, 
dia monumentalnych form życia na- 
ioao \.egn—jak Żaboiyński. A jedno­
cześnie jest w psychice tego człowie­
ka jakaś rozległa, różnorodna, niekie­
dy dysonansowa — podobnit jak u 
Herzla—gama właściwości, upodobań, 
instynMÓw i talentów. Ryr erz i po­
eta, rewolucjonista, zdolny do na j­
większych poświęceń—nawet do mę­
czeńskiego samozaparcia się, chłodny 
statystyk i wytworny, subtelny sty­
lista, autor finezyjnych wierszy i 
pilny, pedamycznj prawie*., grogref, 
ukłauający majję Palestyny, dzienni­
karz o  rozmachu amerykańskim, dy­
plomata a przyiem militarysia, opie­
rający się na dogmacie żelaznej dy­
scypliny — £• niekiedy wahający się 
Hamlet, uniwersalny, genialny dyle­
tant—gotów stać się sperjaiisfą w 
Każaej dziedzinie, jeśli to będz.e n i.- 
zbęune lub pożądane dla sprawy>.

„Rewizjonizm—jak się to mówi— 
pisze dalej ten sam publicysta — stoi 
. pada wraz z tą niezwykłą osobi 
stoscią... Wyraża tylko wyprnmicnio- 
waną energje Włodzimierza Źabotyń- 
skiego. Jest to siomsmus mil..ans. 
Sjonizm walczący. Futuryzm sjoni 
styczny. I tak samo, jak futuiyzm 
włoski w swych założeniach energe­
tycznych łączy się w pewnej m.erze z 
faszyzmem - rewizjonizm można uwa­
żać za oryginalną farmę faszyzmu 
sjcnistyczntgo.

Powolne tempo realizacji sjor..zmu 
musiało wywołać niezadowolenie śród 
tyrh wszySskich, dla k tóy^h  sjo­
nizm jest zapoczątkowaniem no­
wego życia, ery heroicznej zyaostwa. 
Szereg rażących ołęaów kierow­
nictwa, kunktatorstwo niektórych 
przywódców, niewątpliwe dowody 
lekceważ* nia sprawy kolonizacji ży­
dowskiej przez Anglę — wszysiko to 
musiało wywołać żywe niezadowole­
nie w szeregach sjonsstycznych. iNie 
należy jednak sądzić, że niezadowo­
lenie panu p tyiko w szeregach rewi­
zjonistów Różnica oolega tylko na 
metodzie: określa ją dystans pomię­
dzy oporti n i ’yczriym realizmem Pre­
zydenta Weizmana a aktywizmem 
Żabotyńskiego- Pouobr.ie jak We,z- 
man — Żabotynski uświadamia so­
bie że obecnie sjonizm realizować 
można tylko z porno, ą Anglj Z 
Anglą oficjalną — myśl. di- Wcizman. 
.Naszym  partnerem jest Angija—po­
wiada Żabotynski, lecz nie urzędnicy 
Coloma. Office-*. Źabotyński jest 
pizekonany, ze ala sjomzmu można 
pozyskać opinję angielską.

Siłę rewizjonizmu stanowi hasio 
ofenzywy politycznej dla pozyskania 
opinj angielskiej, dla wywalczenia 
konepsyj, należnych nam w myśl de- 
klaracr Ba.foura i zobowiązań władzy 
mandatowej*1.

Żaootyński ma wielu zwolenników, 
zwłaszcza wśród egzaltują'ej się mło 
dzieży sjonistycznej żydowskiej, któ-

TRAKTAT POLSKO-ESTOŃSKI.
TALLIN, 19—11. Pat. W dniu dzisiejszym pespł Ciiarwat i minister 

spraw zagranicznych Ackel podpisali traktat handlowy poisko-estcński, 
oparty r a  klauzuli największego uprzywilejowania. Traktat ma duże zna­
czenie dia zbliżenia ekonomicznego obu państw i utrwalenia istniejących 
między niemi serdecznych stosunków.

Francja płaci długi
Pa RYŹ, 19.1! (PAT). «Echo de Paris» ootwĘrdza wiadomość, jakeby 

Poincare m.ał zwrócić się do rządu Stanów Zjed.. z zapytaniem, czy 
Stany Zjednoczone byłyby skłonne przyjąć dla ui igalowania aw;u pierw­
szych rat pizewidzianych w układzie MeJIonr z Eerengerem,—wpłat pro­
wizorycznych, pooobnycn do tych, jakie, Francja poczyniła A ngij, n,e 
przesądzając bynajmniej spiawy ratyfikowania układu.

Massaryk jedzie do Paryża.
PRAGA, 10 11. PAT W eaług «Narodni Politika* prezydent republik* 

czechosłowackiej Massaryk uda się w dniu 10 marca na południe 
Francji, gazie spędzi 12 dni i zwiedzi kilka miast o znaczeniu historycz* 
nem, między iunenfr Avigkion, poczem uoa się do Eg.piu.

GrOzba strajku w  Niemczech.
BERLIN, 19. II. PAT. Jed n ocześn ie  z olbrzym im  lokautem  w  przem yśle  

m etalurgicznym  w Saksonji i w przem yśle cukrow niczym  zag.ożony został strej- 
kiem ca ły  przem ysł chem iczny w  obw odzie F ran k frtu  na M enem , W ob ec ka­
tegorycznego odrzucenia przez p racod aw ców ya . unków robotników  ca ły  b ie te ?  
m iejscow ych orga..izac>j zaw odow ych ucuw aiu ju* rezolucje ^streikowe Strej* 
ma w ybuchnąć w  najbliższych  dniach i weźiuie w  nim u o z i« ł około 40 tys. 
robotników ,

Bójka komunistów z nacjonalistami w Berlinie.
BERLIN, 19-11. Pa T. Wczoraj w itczoretn we wschodniej dzielnicy Berlina przy­

szło do bójki pomiędzy organizacjami nacJo.ia|istyczn;mi a komunistami. Komuniści ob­
rzucili kamieniami nacjonalistów i policję, eskortującą ich pochód. Policjanwi dal’ salwę 
w powietue. 5 komunistów uwięziono.

Demonstracje w Bukareszcie.
BUKARESZT, 19-11 PaT. Zapowiedziane na w e n  raj w ieczorem  przyby­

c ie  francuskiego p o sła  k om u nistycznego Cachina jaico świ inka w jżrócesie ko- 
m .n s ' j w  d op row ad ziło  do aem onsiracyj stuaentów  przea dworcem . M utlaia  
w kroctyc n o llc ji i «"ojsko.- P rzybyłego  na gran icp Cacb' ią n ie  wpuszczano na 
zLem ię .um uńs.ią. W ła d ze  p o iic jjn e  aresztow ały 75 komunistów

Kurs złotego w  Berlime.
BERLIN, 19-Ii. PAT, Przerwanie rokowań handlowych poisko.niem.eckich nie oa- 

biło się wcale na kursie złotego w Berlinie. Kuts ten notowany był w oalszym ciągu 
46.88 — 47 12.

Strejk generalny w  Szanghaju.
SZANGHAJ, 19 II. HAT, W yb uchł tu strejic gen era ln y  na *nak 7.-o i.s tu  

p i.e c lw  w yląd cw i.n iu  wujsa angielskich  i na znak sym patii dla: k in  tuńczyków.
R obotnicy duinagają się  ażeby wujska an gielsk ie op uściły  Szanghaj.^

szyscy
po-ui

LONDYN, 19-11. PAT W -dłng doniesienia z Szanghaju wczoraj rano wazys 
zędnicy pocztowi i p acownicy tramwajów i linji autobusowej, kuncesji francuskiej p 

rzucili piacę. Liczba jtrajkujących dochodzi 400C0.

Straszna burza w Ameryce
400 osób zabitycn i 100 rannych.

N O W -Y O K K , 9  II. 9AT. W e d łu g  nadeszłych  tu w iadom ości ju .s z i .w .  
burza która nawiedziła Stany L u .s ii.na , M ississipi i A loana w e czwartek 1 w 
piątek  sp ow odow ała śm ierć 40  osób  i poranienie iOO o c ó d .

Sprawa podprokuratora Hurczyna.
bąd Najwyższy rozpatrywał sprawę podprokuratora sądu apelacyjnego w Wilnie 

W. Hurczynu, oskarżonego o kradzież depozytów sądowych. Harczyn przyznał się do 
nadużycia w 14 wypadkach, a m. in. do sprzeniewierzenia 4 300 dolarów skonfiskowa­
nych u Lewinsona, kajanego za przemycanie obcych wałut. S ą j Apelacyjny skazał 
Hurczyna na 5 lat domn poprawy z pozbawieniem praw. J .k o  ll-ga 'nstaucja Sąd naj­
wyższy wyrok ten zatwie.-dził.

Od Administracji-
Prosimy naszych Sz. Sz, Abonentów o łaskawe  

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
w noszenie przedpłaty na l.UTY

Kónto Czekowe Słowa 9. K, O.

Nr. S0259

rej jego pełne rortiantyzn u konce^Cjg 
najsilnie' przemawiają do wyobraźni:
W alka w obozie sjonisiycznyir. toczy 
się ciągle sa chwile kiedv przewaga zda­
je się być po sirctiie Żabotyńskiego 
poźn.ef j e d . i a k  zwyciężają głosy umiar 
kowane i Ż a b o ty n sk i siale p^zostuje 
w opozycji. Lecz ooozycja jego, jak 
to słusznie s*wierd/.ają żydzi nawę,
antagon.ści Żabotyńskiego, jes. opc-  ____ _ mmmm. m
zycją twórczą, gdyż te nosi wm OT, B
pooycha stale ku intensywnej działał- g* |  U f f lp  JyQ ZUCICl
ncści żywioły umiarkowane. S   . ______ _____ _ _

Rada Opiekuńcza K resow a je s1 
Instytucją, która rozn ieca  osw la  
tę pozaszkolną pottilędzy ludem  
w si i m iasteczek, ośw iecając ten  
lud utrwala granice Ziem  
W schodnich R zeczypospolitej. 
Czy jeuteś jej członkiem . — (uf 
Z ygm untow ska 22 od g. 6 do

•  ------  .  —  i-
IH dramat ludzkich namiętności: miłości— ■  
H  nienawiści — zazdrości — intrygi — U  
tg zawiści i pożąc ania ■
r- JUTitD PRLMJERA ■
1 1 w kinie c P O L O N J  A». ■
U K K d S B B ttK S B ta fe a a M B U B B

l i a s i  ^ e f  - t y ś c i
Pomniejszanie znaczenia naszego Jes  ̂ doskonałym typem defctys.y, 

państwa w ocinji Europy idzie nic- pozwoliłem subie |wymienić nawet
. tyiko od nieprzyjacielskiej propagan- nazwisko, co zresztą nie przeczy, 

dy zagranicą, Pracują nao tern zagra- uo ipS° talentu pisarskiego k’asy 
nicą oiura niemieckie, ale placówki pierwszej czuję wyjątkowy podziw i 
nasze zagranicą utrzymują, żc zwłasz- sza-unek. Ale jest to defeiysia z za- 
cza złośiiwą propagandę dyskreaytu- woau, z inklinacji i z metody. Min. 
jącą Polskę uprawiają nasi bracia Sikorski y ybrał go sobie na rzeczo- 
czescy. Pomniejszanie jeanak znaczę- znawcę kweslji,.. białoruskiej. Par Sro- 
nia Polski łkwi w stauir umysłów kowski napisał referat o ppLko-bia- 
wewnąłrz Polski, umysrów własnego łoruskich stosunkach. L r.y  się w tym 
naszego społeczeństwa. referacie czyta stronice, poświęcone

To bardzo dużo znaczy takie sa- Przyszłosci Polski na naszym W scho- 
mopoczude narodów  Anglicy się Qzie. to widzimy, że w przekonaniu 
uważają za pierwszą nację globu — i P- Siokowskiego poiityka pw.ska nie 
nią są—choćby dlatego właśnie, że ma lu wogóle żadnych widoków i ci 
się za nią uważają z tak głębokiem którzy w nią wierzą i na niej budują 
wewnęlrzuem i szcztrem przekona- powinni się właściwie powiesić. Gdy 
niem. Bitwa morska pod jutiandem, się znów czyta rozdziały poświęcone 
w nomenklaturze niemieckiej pod polityce białoruskiej, part itr biało- 

. Skagtrrakiem, Dziś, gay epadły już ruskim, to ze zdziwieniem widzimy, 
iilmowe barwy koalicyjnej propagan- 1 dla strony przeciwnej p. Srokow-
dy, wiemy o mej prawoę. Była to Ski układa horoskopy jaknaifaialniej- 
oitwa strategicznie nieroztgraua, ale sze, tak nawet fatame i oezuadziejner 
była to jednocześnie wielka porażka *e i aziaratze Białoruscy powinni 
„ngielski-gc prestiżu na morzu. Anglicy byliby się również oowiesić Są takie 
wynieśli z n.ej o wiele więcej strat umysły bezwzgięanie aesirukcyjno- 
aniżeli Niemcy, i to nie z powodu P-Sj mistyczne.
jakichś nieszczęśliwych zbiegów o k o -  D o  N. K. N m cina  mieć wiele 
iicznosci, 'ecz dzięki istotnym walorom, sentymentu. Można go uważać ze 
które w tern spotkaniu wykazała flota próbę budowy Polski niipodlegrej 
niemiecka. A jednak nawet w opisach przez Pjemont polski. 2.a próbę rea* 
Jutlandu wyszłych z pod pióra ufict- Hsiyczną, ostrożną — lecz ożywio- 
rów niemieckich znać, t e  okręty nie- wielkiemi nadziejami. Lecz oto
mieckie nawet strzelając - do floty p .sz t p Srokowski, sekretarz ge* 
orytanskicj, strzelały jakby '-z  . umze- neralny N. K W., swoją książkę 
niem, z szacunkiem, -i z misiycznym pod tytułem N. K N, Książka ta jest 

: podziwem dia tej niezwyciężonej ban- tak pisana, że sprawia wrażenie, iż,
N. K. N. tylko dlatego powstał i 

U nas w Polsce, — gdy ludzie działał, aby Piłsudski przez swoją 
czytają, jak to Mussolini powieaziar: waijacką akcję niepodległościową nie 
.z a  lat sto zapewne nie będzie w sprowadził klęsk na społeczeństwo. 
Europie m ałjch państw"—to biorą te Nie potrzeba niepodległości, lecz po 
słowa do siebie. A przecież Mussoli- trzeba hamowania zapędów Piłsud- 
ni mógł myśicć o Jugoslawji i Ru- skiego, — jest weaług p. Srokowskie- 
muriji, myślał o Czechosłowacji, Litwie, go genezą powstania N. K. N. Ko- 
Lotwit, Estonji—ale nie o Polsce. źmian pisał o 63 t o k u  krytycznie, na- 

Mamy defetystów  wielu. gannte, uważając powstanie za v lelki
Mamy i konserwatywnych defe- blad, lecz pisał bez sarkazmu. Sro- 

tystów, aby oo nich zacząć spowieoź kowski pisze o akcji Piłsudskiego 
ilblic^ną. Ludzie, którycn nonsensów tak jak Kozmian o 63-im, tylko doda- 

n? nasza polityka ekonomiczna i jąc i przesycając swą książkę daieko 
socjalna tak irytuje, żfc az odbiera idącym sarkazmem. O  i. Koźmian 
m spokój i równowagę. Istotnie, gdy jest usprawiedliwiony, gdyż pisał o 

p. minister skam u Grabski wygiasza powstaniu nieuaanem i klęskowem 
'w* Paryżu zdanie- «ceiemnaszym jest, 0 tylt Stokowski pisząc o akcji, 
aby w P o l s c e  nie było ludzi bogatych*, ra się... uoała, n.e ma tych usprawu 
—6 ay uchwala się jakieś konwulsyjne dliwień za suoą. Jeremiasz biaot jcy, 
ustawodawstwo spadkowe, zwrócone i e coś mogło się udać, nie wszystkim 
przeciwko samej istocie własności, swoim smutkiem rozedrzeć serce po* 
będącej kamieniem węgielnym naszej trafi. Tego rodzaju pesymista jest dla 
cywilizacji, gdy konstruuje się reformę mnie poetą, a dla Kiakuwa.. rea 
rolną w przekonaniu, ie  należy zni- p-zejdźmy do porządku dziennego
szczyć najtępiej u nas funkcjonujący nacj tego rodzaju defetysiam:,, kto-e- 
warsztat produkcji i eksportu, gay mj niezależnie od skali ich indywidu- 
slę wyrzuca pieniądze na cele nic z ajnego talentu powinna się zajać hy- 
zadaniami ubogiego państwa współ- gjetia łyc ia pi-ńsiwowego i wejdźmy 
nego nie mającemi, a jednocześnie do przyczyn dejełyzm u polskiego  
wyjaławia się produkcję, przez śróbę g łębszycn. Są takie przyczyny, są na- 
podatkową, goy buauje się system wct zwjązane organicznie z histerją 
biurokratyczny tak niedołężny, że po- polską w wieku X X-yra, a nawi -  
trzebna jest armja urzędników, liczeb- samą genezą rezurekcji pans P 
nośrią swą o wiele przewyższająca Skiego. .
wojsko i to armję urzędników-nędza- Przyczynami tego d t f e t m * ! ? * ;  
rzy którym się płaci głodowe pensje, Zsolidaryzo-a anU się ideolog!

rając zavcdow e związki urzrdmkńw wy„  f  r ,o 11 na
naństwowych grożące strajkiem sa- zowanie się Polsk -  ą  ̂
memu państwu -to  niewątpliwie t a i  o a, , p Z Z T i e ^ l T a t e z J w
1 6 ,  . .c h a  ruzpacaliw ie^teką, -v - Ę g J a s J ! ' podczas

wszystkiego 2 ? W e - . I #  oai" '0“ ‘ "
O -zw dlcie lest to o b |a .  bardzo j e i  » * 4  te;

naga..., . Biedy taństwa nie rozgrze- pracy t a s t o r m  k u r ą  .acy zry- 
szaią bowi-m zniecnęcenia do pań- konali w  X L  Zso idaryzowam e  
s t w a  V t r . t r  a n i e  w ustrój i stosunki się Polski z  k erunkiem nacjonuli- 
p ań stw  obcych wykazuje, ze i one także stycznym, podczas gdy obecnie sama  
toczone są wewnątrz chorobami, które zasada nacjonalizmu zwraca się 
jn ż nnr niż u nas równoważą często przeciw m ocarstwowemu stanowisku  
własne nasze słabości. naszego państwa.

S j także defetyści z zawodu. Ta- Podobnie je s t  z  zasadą demokra- 
kim jest np utalentowany publicysta c ii. Polska chce zostać w  obozie de 
krakowski p. Konstanty Srokowski, mokracji, podczas gdy, o ile pozosia-

Sprawa rokowań z Niemcami 
vt  rządzie

WARSZAWA, 1911 {tel. w ł Słow a ) 
Prumier Marszałek Piłsudski pu przy­
jęciu onegaaj Dosła niemieckiego p* 
Rauschrra konferował późno w nocy 
z min. Zaleskim. W dniu dzisiejszym 
Marsz P'łsudski odbył konferencjęiz 
vice-premjerem Paitłem. Wszystkie te 
rozmowy dotyczyły sptawy przerwa­
nych roKOwan hanalowych polsko- 
niem.cckich

W ycieczka parlamenłarzystów  
p o is K lc n  do Francji.

w a r s z a w a  19 u ( td - w t  stów a).
W dniu azisieiszym ambasador iran- 
cuski p. Laroche wydał obiad na 
cześć mai szalka Rataja i parlamenta­
rzystów polskich, k tó rz y  wyj-żdżają 
we wtorek do Francji Wycieczce pier­
wotnie miał przewodniczyć marszałek 
Rataj, jednakże wobec złego stanu 
zdrowia marsz. Rataj uaziału w wy­
cieczce nie weźmie. Przewodnictwo 
nad wycieczką objął p. Jan Dąbski 
vice marszałek i prezes komisji spraw 
zagranicznych.

Mini Sokal w  Warszawie*
W ARSZaW A, iy.ll. (tel. wi. Słowa) 

Od kilku dni bawi w W arszawiunasz 
przeostawiciel w Genewie p. min So­
kal. W związku z prbytem  min. So­
kala rozeszły się pogłoski o jego od­
wołaniu z Genewy i mianowaniu na 
jego miejsce gen. Sosnkuwskiego, 
który jak wiadomo znajauje się w 
Mentonie na rekonwalescencji.

Międzynarodowa knntereitcja 
izb Handlowych, w Paryżu

WARSZAWA, m \  {tel. w ł Słowa). 
W przyszłą środę rozpocznie swe 
obrady w Pa-yżu Międzynarodowa 
Konferencja Izb Handlowych. O brady 
konferencji mają na celu opracowanie 
materjałów na Międzynarodową Kon­
ferencję Ekonomiczną w Genewie, 
któia ma się odbyć w końcu : lata. 
Delegacji poiskiej przewodniczyć bę­
dzie b. minister Gliwic.
Komisja pojednawcza polsko- 

niemiecka.
WARSZAWA, 19 II. (tel. v,ł.'Słowa) 

W najbliższym czasie zostanie ukon­
stytuowana na podstawie iraktatu w 
Locarno komisja pojeanawcza polsko- 
meraiecka Delegatem polskim miano­
wany został p. Wielowieyski b. poseł 
w Bukareszcie, delegatem niemieckim 
jest p. S'mson. Pozaiem w skłaa ko­
misji wejdą trzej komisarze — przed­
stawiciele państw neutralnych, których 
nominacja mczc nastąpić dopiero po 
uzyskaniu zgody aełegatów poiskiego 
i niemieckiego.

Z rzeszenie Polskiego Nau­
czycielstw a Szkól Z aw odo  
w ych otw iera w  dniach naj­

b liższych  
3 m iesięczne Kursy Krawtec- 
czyzny i bieliźniarstw a.

Zapis., - i informacje zaczy­
nając od dnia 14 lutego przyj­
muje codziennie sekretariat Zr ze 
szenia ul. W ileńska 10 Icka! 
SzKoły Przem -Handlowej od 
goriz- 4 do 5,30.

D.-H. „Bławat V?iie'isl<i“
ui. Wileńska 31, tel. 382. 

W szystkie tow ary w ełn ia n e  i 
bawrlniane w delszym  ciągu 
sprzedajem y z w ielkisnr u»tęp
stw r-m . przyjmując za zasadę:— 

.W ie lk i  o b ró t ,  m ały  zysk*. 
W ybór m aterjałów  duży. Przyjmujemy 
zamówię iiia na garnitury i oalta nęskie, 
z naszych m atc.jatów , robota pierwszo­

rzędna za gotów kę i na ra ty .

wam e w  ooozie demokracji podczas  
w. X IX . odpowiadało naszym  naro 
ao wy m interesom, to teraz je s t
sprzeczne z  niemi

K rótki przegląd roli Polski w  
epoce X IX  w. jc k i  wypowiemy tu ta j 
utw ierdzi nas w  tern przekonaniu.

Cat.
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BUDŻET MIN. SPRAW WOJSKOWYCH.
Debaćy w komisji skarbowo budżetowej.

WARSZAWA, 19. 11. Pat. Senacka regu innych organizacyj. 
komisja skarbowo-budżetowa obrado* M arszalek Trąmpczynsk' w cdpo- 
waia dziś nad budżetem Ministerstwa wiedzi oświadczył, że występuje prze* 
Spraw Aojsk«wych, Marszałek Sena- ciw sam cj zasadzie uzbiojenia organi- 
vu Trąmpczyńsni krytykował system zacyj bez względu na ich zabarwienie 
szkolenia wojskowego po za szkol- polityczne Stosowanie tego systemu 
nictwem wojskowera i podniósł, że może doprowadzić do złych następstw 
zasada ta zagranicą została ju i za- Gen. Górecki w ponownem przemó- 
niecbana. Dalej twierdził, że rząd w.emu stwierdz.1, że ostatnio-państwa 
specjalnie forytuje organizację ,S trzel- przy rozsirzygan u zagadnienia obro- 
ca*. oo której to organizacji spo*‘e- ny narodowej poszły w kierunku go- 
czeństwo poznańskie, ze względu na towości bojowej całego narodu- Na 
jej poziom moralny odnosi się nie- tern dyskusję ogóiną zakończono. W 
przychylnie. ‘ dyskusji szczegółowej przemawiali

Sen■ Januszewski, odpowiadając prawie wszyscy członkowie komisji, 
poprzedniemu mówcy podkreślsr, ze Poruszono sprawą 10 proc. dodatku 
o ile organizacja .Strzelca* cieszy do pensyj wojskowych oraz stosunek 
się poparciem czynników rządowych, Ministe.stwa Spraw Wojskowych do 
to bynajmniej me ze względu na ta- p zedsięoiorstw prywatnych. Zwró- 
kie lub inne zabarw,enie poliiyczne cono rown.eż uwagę na sprawę re- 
a rylko ze wzgięau na zasługi poło- zerwy zaopatrzenia przyczem zgodzo- 
żone przez nią na p r lu  przysposo* no się na konieczność uchwalenia u- 
bienia wojskowego. Niesłuszne jest siawy, zabezpieczającej wojsku na pe- 
również uogólnianie zarzutów. W ka- wien przeciąg czasu co rok pewnycn 
idej organizacji trafiają się jednostki sum, przeznaczonych na rezerwy za- 
nieoópowiedrie, jednak z tego faktu opatrzenia. Tego rodzaju system już 
nie można wyciągnąć wniosków, że w mnych państwach został wprowa- 
poziom moralny dane, organizacji jest dzony. W głosowaniu budżet przyję- 
niski. to bez zmian. Następne posiedzenie

Gen Górecki zastrzegł się przeciw komisji odpędzie się we wtorek o 
zarzutom Trąr.ipczyńskiego co do godz. 4-cj po poł. Na porządku 
składu o sc b :sttgo  «Strzelca» i pod dziennym budżet Sejtnu i Senatu na 
kreślił, że «S:rzeiec» znajduje popat- podstawie referatu san, kasperowicza 
cie tyiko ze względu na rolę, jaką oraz refsrat sen. Januszewskiego c 
odgrywa na polu przysposobienia sprawach budowlanych. W przyszłym 
w< jakowego. Subwencje na tego ro- tygodniu po rozpatrzeniu budżetu 
dzaju organizacje pozostają w pro- Ministerstwa Przemysłu i Hannlu 
mym stos uoku do ilości ćwiczących przystąpi komisja w dniu 24 Om. do 
f Ktycznie w danej organizacji. Z te- głosowania i w tym samym dniu za* 
go też względu Strzelec, Jako organi- kończy obrady nad budżetem na rok 
zacja o  wiekszej ilości ćwiczących 1927—2is. 
utrzymuje suDwencję większą od sze-

Rząd a ustawy samorządowe.
WARSZAWA, 19.11 PAT, W cb^c poprawek atoli tylko do projektu 

pojawienia się w prasie wiadomości ustawy o gminach wiejskich i to tyl- 
pochodzących rzekomo od prezesa ko z w yraźnem  zastrzeżen iem , 
Mjmowej komisji administracyjnej ja- że popraw ki m ożna będzie uznać 
kuby sfery sejmowe posiadały zako- za rządow e d op iero  w  ch w ili 
run ikow ane w nieoficjalny sposób oficja lnego  zg łoszen ia  len na 
poprawki rządowe do ustawy samo- p osied zen iu  kom isji—-1 z prośbą 
rządowej, M nisterstwo Spraw We- o  poufne traktow anie ich do  
unęrrzn /ch  srwierdza co następuje: tego  czasu. W obtc wyraźnego o* 
Prz-d ostatecznem ustaleniem stano- świadczenia p. wicepremjera na pie- 
wiska rząJowego w sprawie usiaw num Sejmu o stosunku iządu do 
samorządowych I przed złożeniem projektu ustaw samorządowych, Oraz 
srjmowi znanego oświadczenia przez wobec faktu niezgłoszenia poprawek 
w;ceprenijeia8Bć.i tła Ministerstwo Spraw przez przedstawiciela rządu w komisji, 
Wewnętrznych istotnie zaKomuniko- niema żadnej podsiawy do uważania 
wało prezesowi komisji administra- wspomnianych poprawek za popraw ki 
cyjnef Putkowi, pragnąc ułatwić zor- rządowe, 
jeniowame się w materjałach, pro,ekt “

B H M n B B H M r a B M U B H U M m H BB Do sprzedania ”
urządzeniem DLA OBRÓBKI LNU z bocznicą kole­
jową w Toruniu po byłej fabryce .LEN*. Obszar
ca 60 mergów pedm . gruntów i zabudowania nadające się na 
cele przemysłowe. W iadomości w  T o ru n iu  u p Lew&ndow* gg  

skiego, ul. K azim ierza  Jagiellończyka Nr. 6. jgj

Pm mat HosdCKl 0 Poznania Ujadak wpływów Hron.ady. Srowanyszenia Lubrzy Foiaków

M.iL
_  I
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m
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Do siewu G)lo$Eniiego:
Owies żółty Łochowa

W odsiew,
O wies rychlik Sobleszy.isk i

w odsiewach i oryginalny, 
Jęczmień M łrchljskl 4 rzędo

w y U oasiew oryg. Heinego,
Z b o ż a  o r y g i n a ln e  S v a lo f s k l2 ,

Koniczyny, seradela oraz inne 
nas.ona pastewne

p o l e c a

Wileński Syndjkat Rolniczy
Wilno, Zawalna Nr. 9.

Adr. tel. „Rolnicze", teł. 323

n M « a a a a i i i B i i U H B k B
j  Arcydzieło twtaiowej sław ” ■

■ S y b i r ?  ■
■ . H E L I O S .  i
l i J J l J I I I I L - k d H i i B l k U u

? Jui hflDESZŁY > i J
|  Losy 15 Polskiej A
g Loterji Państwowej J
b  l/i •osu kosztuje 10 zł., */a— 20 j
0  zł., cały—40 zł. 2
1 Największa w ygrana w  3-ej 2

k las e 600 ,000  z i "
5  Duze wygrane. Wielkie szanse.

K G orzucnowski.
Q Wilno, Zamkowa 9, tel. 11*50

A kadem ickie K o ło  B ia ło s to cz an
w WlLiie Hfrądza

Czwarty 
Dancing Towarzyski,

który odbędzie się dziś dnia 20 lutego 
r. b, w iokalu Ogniski Akadtiniv±iegO 

(Wielka 24).
Początek o godz 22 ej. 

W ejścit 2 ii. (akademickie — 1.50 zt 
członkowie Koła — 1 zł.)

PGZNaŃ, 19 11. PAT. Dzisiaj ra 
no o godz. 9 mm. 15 odjechał Pan" 
Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
samochodem w otoczemu świty cy­
wilnej i wojskowej do Racoty. Pobyt 
Pana Prezydenta w Racocie, a następ­
nie w Oiocznie pow. W rzesińskiego 
ma charakter prywatny O  godz. 1-ei 
ciodejnrować będzie Pana Prezydenta 
śniadaniom w Kopaczewie prezes 
W iellopolsk:ego Towarzystwa Rol­
niczego Mieczysław Chłapowski. Na 
śniadan.u tern obteny będzie również 
wojewoda poznański Bniński. O,<olo 
godz. 23-ej powróci pan Prezydent 
do Poznania i zaszczyci swą obec- 
i ością aal związku oficerów rezerwy. 
Bal odbędzie się w salonach Zamku. 
W terminie odjazdu Pana Prrzydenia 
Rzeczypospo'itej nastąpiła zmiana. 
Pałi Prczyoent zamiast w nocy z so­
boty na niedzielę odjedzie w niedzie­
lę przed południem około godz. 11 ej 
przez Gniezno, lnowiocław, Toruń 
do Warszawy.

Pobyt Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w Poznaniu nosi od soboty 
rano do niedzieli do godz. 10 min, 
30 charakter prywatny, O  godz. 10 
min. 30 z chwilą, kiedy Pan Prezy­
dent przygotuje się do odjazdu 
pobyt lego ponownie przybiera cna- 
rakter oficjalny. W  tej chwili załoga 
poznańska zaciągnie na Zamku warię 
honorową, wystawi kompanję hono­
rową do odjazdu i szwadron do e- 
skorty O  godz. 11 ej przed połud­
niem Pan Prezydent wyjedzie z Zam­
ku na dworzec podmiejski, gazie na­
stąpi oficjalne pożegnanie przez orzed- 
stawicitli władz miejscowych. Na dro­
dze od Zamku do aworca ustawione 
będą szpalery honorowe wojska, dalej 
otgatiizacyj przysposobienia wojsko­
wego, cechy, związki, instytucje, sto ­
warzyszenia i korporacje. Pociąg nad­
zwyczajny wyruszy z dworca poznau- 
skiego o godz. 1-ej min. 35. Przy­
jazd do Warszawy na Dworzec Głów­
ny nas ąpi o godz. 19 min. 05.

Burmistrz Kowna w WUnie^
W zwjązicu z  pogrzebem  dr Jana Basanowieża, który od- 

będ ie się  jutro, w  poniedziałek, przybywają do Wilna przedsta­
w iciele kowieńskich organiracyj społecz.nvcn. Między inncm l 
przyjeżdża burmistrz Kow na, p. Wlłejs^ys W ładze p o lsk ie  ze- 
zwoliły na wjazd delegatów  kowieńskich. P od ob n o  c. ostai.nl 
SiJriłi się o  pozw olen  e  z e .  pośrednictw em  konsulatu francu­
sk iego . 

jmierć Basanow icza pokryła żałobą całą Ziem ę Kowieńską. 
Dla uczczeń'a jego  pamięci gnbinet m nistrów p ostan ow ił w  
przeciągu 5 ciu dni obchodzić żałobę,

■ M K

Echa wypadków w K osow ie
Nowe prowokacje „Hramady*.

W  dnia 11 b. m. p o ło żo n e  obok w sie  M ałe i Du^c Galiki pow. K osow ­
skiego bj ły  te snem ponow nych dem onstracji B iałorusk iej W ło$ciańsi.o-R obot- 
niczej Hramady.

D em onstrację zorgan izow ali mlejscbWi d z ia ła c z e  kom unistyczni w  cza ­
sie  pogrzebu  Łaoitych podczas, osiatnfcb zajSf, w  K osowie Poleskim  ofiar.

• czasie  posuw ania _ię konduktu p ogrzeb ow ego  kom uniżci w zn ieśli 
okrzyei an typ aństw ow e, naw łując zeb rarych  do za« takowaiiia policji.

W ob ec w rogiei postaw  tłu m ów  policja zm u szon a  b y ła  in:erw enjow ać, 
alarm ując jed n o c ze śn ie  pobliski posterunek poli ’i w m. E iew iaikow icr

D zięki taktownem u zachow an iu  s ię  w ładz Jo poważniejszych zajśr n ie  
dopuszczono, i po rozpędzeniu  burdy dem onstrantów, p ogrzeb  od b y ł u ę  zu ­
pełn ie spokojnie

Po icja aresziow ała głów nych p od rzegaczy  r  osobach sekretarza nurtka 
w  Małymi - Galikach Cich ma P ietraszkiew icza i w ybitnego c z ło n k a  Hramady 
R ygora P ieiraszkiew icza.

W  Cherb^urgu odkryto flotę Ludwika XiV.
PARYŻ, 18 '2, gPodczas wyżłalilania koryta w Cherb.

ourgu natraCiono na szczątki Historycznej wielkiej floty Ludwina XIV, wysadzonej przez 
A dn.rała Tourviila w r. 1692, aby nie odaa7 jej Anglikom łub Holendiom . Admiralski 
ta te i jest Jeszcre dobrze zachowany, gayż znajdow ał a 'ę  pod w arstw ą piaskn. W ydo­

było  przytem kuka a-m at różnego typu.

Ir/ęsienie ziemi i wybuchy wmkan1 w.
Trąba powietrzna w Amtryce.

PARYŻ, 13 latego — Z rszystkich atror. świata donoszą o trzęsieniach ziemi i 
niezwykłych uarzach,

W połidniow ej Francji w miejscowość' Caen, ubiegłej nocy odczuło tam szereg 
silnyoh wsi ząśn ed z:ami. W kilkn miefseow dciach runęłj budynki.

Z Rzymu donoszą, że stacja ejsmograiiczna w Faenia zanc iowała wielkie trzę­
sienie ziemi, trwające około 4-cn godr.o w odległości 880u klra. Ośrodek tego trzęsie­
nia lesty zapewne na krańcach Azji północnej.

W Kjnharu donoszr że dawny wygasły wulkan Sorin nad wybrzeżem Morza 
Czarnego nagle wybuchł zalewając is.wą i obsypując popiołem kilka miejscowości. Wie­
le dom w jesf zniszczonych, w itle osój .aoitych.

Wreszcie donoszą z Ameryki, że silna trąba powietrzna wyrządziła wielkie szko­
dy w stanach Luł-iane G eorgia i Missisipi. 31 usóo je st zabityct, około 3C0 rannych. 
Trąba pcwietrzna, która nadeszła z Texasu zniszczyła na wielkiej przestrzeni pola naf­
tow e i plantacje. Wielkie spustoszenia zanotowano również w Kanras City. ^  ^

Ujęcie fałszerzy 20  złotówek w fPoznaniu.!!
PO ZNAŃ 19 II PAT. Policja  poznańska wykryła na przedm ieściu  G órcżyn  

szajkę fałszerzy 2C' złotów ek, którą aresztow ała  w tn. s kaniu ruaznisarza Ow- 
c,Tarkowa w  czasie fabrykacji faiszyw ycu p ien iędzy. Skonfiskow ano zapas pa- 
pieru, jporą ilość  falsyfikatów  n iew ykończonych, drura n ię ,, liiografję, klisze 
i t. a C zterech cz ło n k ó w  szajki osadzono w  w ięzien iu .

Zawody sportowe w Zakopanem,
ZAKOPANF. 19 I’ PAT 18 kilometrowy indywidualny bieg wojskowy o mistrzo­

stwo armji polskiej zakończy! się następującym wvnikiem. klasa 1. — pierwszy Czech 
W ładysław -  3 pułk strzelców podhalańskich, 1.40:51.—drugi kapr Gąsienica 3 p. strz. 
podh. | 1 4120 trzeci kapr. Wągi e r 1.45:40, klasa II. — pierwszy Bathol. 3 pułk strz 
podh. 1.44:1, drugi Pawlukiewicz 3 pułk strz. pudh. 1.48:49. tizeci Oębala — 4 pułk 
ctrz. pou i. 1.51:32,

Międzynarodowy strzelecki bieg patrbjf wojskowych Polski, Rumunji i Cztcho- 
slowa-)i 1) drużyna polska, uzyskała 18.751 pun rtów, 2, drtlźyna Csesko-słowacka uzy­
skała 18.185 punktów. 3) drużyna rumuńska uzyskała 8 125 punktów.

Mistrzostwu zespołow i armji zdobył- pa'ro ' dot. Kwasznicy 3 pułk sirz. podh. 
uzyskująi 17.657 puokiów Drugiem m.ejsca zajął patrol kpi,. S tyrłak i 4 pułk strz 
podh. 19.313 punki J w.

Bieg n a  18 km. o misnzostwc zespołów wojskowych zakończył się w ogólnej 
klasyfikacji następującym wynikiem- 1) patrol polski, 2) czesko-słowacki, 3) rumuński.

G rodzieńska konferencja B iało­
ruskiej Rady N arodow ej.

W dniu 15 lutegc 1927 r. odbyła 
się w Grodnie konferencja Białoru­
skiej Rady Narodowej' z udziałem ,20 
przedstawicieli 'miasta i gmin.

Konferencja skonstatowała upadek 
wpłvwów Hromauy oraz dezorjenta^ję 
wśród t. zw. «hurtkowców», któizy 
zaczynają masowo ustępować z Hro- 
mady.

Jednocześnie został . ujawniony 
sukces umiarkowanego programu Bia­
łoruskiej Rady Naiodowej wśród wło- 
ściaństwa białoruskiego.

Godnym uwagi jest fakt, te  do 
czasów ostatnich teren grodzieński 
był całkowicie opanowany przez łiro - 
madę, co zupełnie uniemożliwiało na 
tym terenie pracę innych orgamzacyj 
białoruskich. -

Konferencja po odczytaniu szere­
gu referatów na tematy potrzeb aktu­
alnych ludności białoruskiej uchwaliła 
następującą rezolucję, w której mię­
dzy mnemi Białoruska Rada Narodo­
wa domaga się otwarcia białoruskich 
kursów nauczycielskie' w Wimie oraz 
gimnazjum koedukacyjnego w G rod­
nie, nadania praw gimnazjom biało­
ruskim i zaopatizenia ich w podręcz­
niki, uazielenia zapomóg mieszkań­
com gmin lndurskiej, Dubieńskiej i 
Łaszewskiej.

Ponadto konferencja postanowiła 
prov;adzić stanowczą walkę z Hroma- 
dą i pokrewnemi jej organizacjami 
jak Niezależna pailja chłopska i in. 
oraz aąiyć do porozumienia polsko- 
biaioruskiegc na gruncie krajowym.

Ra ód Opiekuńcza Kre­
sowa.

Głębokie,

Dom Kresowy, który w przeciągu 
pięciu lat skupiał jedynie intciigen-ję 
urzędniczą i ziemską, od października 
roku ub. zwiększył swój zakres pra­
cy w kierunku oświaty warstw szer­
szych. Przy Dumu Kiesowym po­
wstał dom iudowy ROK pod kierow­
nictwem Kała Głębockiego RDK, w 
skład którego weszli pp. starosta 
Staniszewski jako prezes, X. Antoni 
Zienkiewicz miejscowy dziekan jako 
v-prezes i Dr. Rejro jako członek za­
rządu. Dzięki niestrudzonej energji 
i wpływom jakie na swych parafjan 
ks dziekan v'ywiera, praca poszła 
raźno. Stworzono w Głębokiem dwa 
Koła Młodzieży Polskiej: meskie i 
żeńskie. Męśkie prowadzi ks. dziekan 

• —żensKie ks. prefekt -Dalinkie^icz, 
Zorganizowaną issia ła  tttłodzisź Cu ■- 
sieczKowa, która w K ażdą niedzielę 
zbiera się w domu ludowym dla wy 
słuchania odczytu po którym nastę­
puje zabawa teneczna. O d 15 X do 
1311 r. b. wygłoszono 16 oaczytów: 
1) .Zarys kwestji socjalnej*, 2) 
.Kwesja robotnicza*, 3) .Kwestja 
kobieca, emancypacja*, 4) .C ele i 
zadania młodpgo wieku* wygłosił X. 
Zienkiewicz, 5) .kacjonalna gospo­
darka na wsi*-instruktor rolny p. Ry­
piński, 6) «Gruźlica», 7) «Walka z 
alkoboiern*, 8 ) «Szkodłiwość wódki* 
— Dr. fte ro, 9j .N ow ogródek ongiś 
i dziś* p- Szukiewicz, 10) ^Powstanie 
listopadowe* p. Ochociński, 11) .P o l­
ska a państwa Europy*, 12) •N apo­
leon i rok 12 w naszym kraju* p. 
Sokora, 13) O rgan izacja  kołek rolni­
czych w puwiecie* instruktor rolny 
p. Łapyr, 14) «Jak urządzić ogródek 
z kwiatami* p Krywko, 15) «D )biy  
ton*—X. DalinkhMicz. I6j cA bsl‘/- 
nencja i trzeźwość* X. Sopoćko. Po 
odczycie X. Sopocko oov,s,*ało Towa­
rzystwo antyalkoholicźtictTrzeżwość*.

za tern odbyły się obchody: 1) 
•Powstania Listopadowego*, 2) Aka- 
demja z okazji zjazau auchowienstwa 
i ziemian, 3) Obrazki sceniczne przy 
roznauycn okazjach

Czteromiesięczny okres pracy w 
sezonie zimowym wykazał, iż w Grę- 
boKiem: 1) można s k u p ić  na odczy
cle ’ zabawie średnio 150 osób mło­
dzieży, 2) można dla pracy oświato- 
wo-kulturalnej znaleść siły odczytowe

Na terenie w ojewództwa łUileńskiei;0
1 Nowogródzkiego zamieszkuje około 530 
lekarzy. Jak na ‘akie obszary lio b a  oczywiś­
cie mała, stanowi Jednak bardzo powabny 
czynnik kulturalny ua naszych zaniedba­
nych nod tym względem kresaci

W  życiu tego odłamu inteligencji za­
szedł ostatniemi czasy fakt doniosłego zna­
czenia—ukunsiylnowaia się w Wilnie roz 
poczęła 8»e czynności Wileńsko - Nowo- 
g.-ódzk? Izba Lekarska—samorządne przed 
etawii ieistwo stanu lekarskiego d lr spraw 
zawodowych oraz dla w s p jłdziałau .a z  
wis dzatr i rządowemi w sprawach ta1- zw. t 
medycyny społtczne.l i samorządowych. W 
związku z tern powstała pogłoska, jakoby 
jo  ska orgauizac «t lekarska—Stowarzyszf *iie 
Lekarzy Polaków w Wilnie i na prowincji— 
ira  się zlikwidować, gdyż o wszystkie spra­
wy zawodowe lekarzy oraz medycyny spo­
łecznej troszczyć się .bęuzie Izba Lekarska 
która posiada egzekutywę, w zagadnieniach 
zaś apołeczno-kktrskich mo e współuziatać 
z czynnikami rządowemi i samurz&dowemi

W rzeczywisiości nie może być mowy 
o te n , Ly Stowarzyszenie Lekarzy Pola­
ków zostało zlikwidowane.

W obec pogłosek o likwidacji Stowarzy­
szenia jego Zarząd na ostatniem ogólnem 
zebraniu w  dniu 31 stycznia b. r. wysunął 
między inntm i na porządek dzienny sp ra ­
wę roli Stowarzyszenia wobec izby Lckar- 
skiej. Na :ebrani» tem pokazało się, że ru la  * 
la  jak było tak leż i nadai p jzostaje donio­
sła; odpad,y od Siowarzyszema jedynie te 
czynności, które właściwie stanowiły wiel­
ce ptzykre 1 niewdzięczne zadanie, m iano­
wicie czynności zw.ązane z załatwianiem 
zatargów  zawodowych, oraz inne sprawy, 
które obecnie już podlegają załatwieniu w 
7arzą łne  lub też Sądzie lZoy Lekarskiej. 
Zebranie nawet uważa to za wielki pius 
d.a dalszego rozwoju Stowarzyszenia, po­
nieważ faktycznie stowarzyszenie egzekuty­
w y me porladało. -

Role więc obu organizacji lekarskich 
streścić można w spo.'ób następnjąoy:

Izba lekarska jest of:cjalnem pizedsławl- 
cleistw- n stanu lekarskiego ua terenie uwóch 
województw ma za swe zadanie abać o 
sp.aw y zawodc lekarskiego 1 w spółdriałać 
z innemi czynnikami w zagadnieniach z za ­
kresu medycyny społecznej, a przy pomooy 
Sądu Izby Leks.-akieJ rozstrzygać nieporo­
zumienia, zatargi i wszelkie sprawy prze- 
stępatw przeciwko .etyce.

Stc warzytzenię Lekarzy Polaków oraz
2 v iązek Lekarzy Żydów są organizacjami 
lekarskiemi naroc o w o ś c i_ w e L .m a ją  moż­
ność omawiania zagadnień społecznych i 
lekarskich, których na terenie lzoy me moż­
na nwoboome rozważać

Ftowa zyszeme oprócz tego ma szereg 
zaoań natury ogólne społecznej i lezarskiej, 
które omnw.a i potem może wnosić na t e ­
ren Izby Lekarskiej.

Jan wykazała praktyka innych Izb istnie­
jących od trzechiCi.iorech lat, Izba nie jest 
w stanie ogarnąć wielu spraw z zakresu ht- 
gjeny społecznej, o ak ej nowiem na to 
jzasu; ta  właśnie Stowarzyszenie przycho­
dzi lzoie na pomoo z inicjatywą, z opraco­
wanym m&terjałem oraz z wniosirami, Izba 
ze swej sirony zasięga opinjl organizacji lc 
karskicn w pewnyan sprawach, i w Innych 
przychodzi ta n  a z inicjatyw ą

Jedynie taicie w spółistnienie 1 w spół­
praca oficjalnego przedstawicielstwa staną 
le/ arskiego I Stowarzyszeń Lekarskich jest 
celowi i może się przyczynie wieice w aą- 
żemach Rządu t samorząuów do podniesie­
nia s:anu sandarnegc krajo oraz zdrowia 
ludności,

' Fozaten. p rz j'“ Stowarzyszeniu Lekarzy 
Pciakća w Yilnic : na prowincji istnieje 
K_sa wsparcia dia członków i ich rodzin 
znajdujących się w  pctrzeb‘e.

M E B L E
Łóżka angielski fabryki «Konrad, 
ja.nnszklew icz i S-ka» T wo Akc. w 
Warszawie, meblę gięte, fabr. -.Tho- 
neta», o,om «ny, niaterace, kre&ensy, 
stoły, kszesła, zify, garnitury salo­
nowe, meble biurowe i t. p. poleca

D.-K. F. Miesikowski
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 23, 
tel. 2—99 Na prowincją wysyłamy 

tow ary  za zaliczeniem
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m.ejsrowe, jak na razie w iiości 9 
osób i tylko jednaj przyjezdnej — ks. 
Sopoćko. Pod jednym jednak warun­
kiem bez an im ozji. maio-miasteczko- 
wych! bez politykum anji! bez koterji! 
Wielką rolę w pracy miasteczek po­
wiatowych jak samycn powiatów mają 
do spełnienia Starosta, Proboszcz i 
Inspektoi Szkolny. O  ile te trzy czyn­
niki będą harmonijne i zgrane, praca 
pójdzie raźno. Af. O,

Wrażenia teatralne*
Oskara WUde'a: t B rat marnotra­

w n y ' xu Reducie na Pohulance
Kto ją tak nazwał, trzydziestole­

tnią z okładem sztukę .io raa  Para- 
doksa*? Tłumacz, sam komediopi­
sarz, Bolesław Gorczyński. .Brat mar­
notrawny*! W yborny tytuł — korne- 
djowy. Ty tui atoli w cryginaie an­
gielski, wali niespodziar e co łbie cał­
kiem humbugowo: t Banburj aibo
The imporiance o f  being earnest*.

Bunbury... nic zgoła nie znaczy. 
To licho wie co. A paraleiny tytuł 
można tłumaczyć dwojako: albo: .Jak 
ważną jest rzeczą być człowiek:em 
poważnym* albo .Jak wielkie j wag: 
jesi rzeczą nosić imię Ernest*. Bo w 
języku angielskim wymawiają s.ę je­
dnakowo , Ernest* i .rzecz serjo*. A 
jest jeszcze i podtytuł. .4 triv ,a l co- 
medy fo r  serjous peaple czyli: baga­
telna komedja ała tudzi poważnych. 
Oło w tych wszystkich wystylizowa­
nych, wyszukanych lyiułacn i podty­
tułach mamy kiucz do istot)', oc cha­
rakteru najlepszej sztuki, jaką Wilde 
napisał.

A właściwie iest ów .Brat marno­
trawny* an unpieasant play  jak na­

zwał Shaw sztuki swoje... nieprz) .e* 
mne, nieraUe zarówno dla t\ch , któ­
rych wyśmiewa, jak dla yielce szano 
wnej publiczności, której się liufy w 
nos puszcza.

Sztuka Wi!deca z tym swoim pc d- 
rzutkiem w walizce zarywająca o ja­
kąś teatralną mistyfikację Witkiewicza, 
lub jakby paroajująca .m yszkę na 
łopatce* z .P ana  Jowjalskiego* lub 
straszną tajemnicę pochodzenia Luno- 
mira z .Malwiny czyli oomyślności 
serca*, jest wszak przedewszystkiem— 
przepraszając za trywjalny wyraz — 
wieiką .bujdą*, rozorajajaca wysokim 
humorem, co ją na świat wydah

Lecz jest ponadto ów .Brat mar­
notrawny* jakby kwintesencją, potrój­
nym eksiraKtem rodzaju pisania O ska­
ra Wadę. Z paradoksu w* paradoks. 
Jednej niema t. zw. w żargonie tua 
trainyrn .kwestji*, jednego frazesu, 
jednej wymiany pytania i odpowiedzi 
oez epigramatycznej pointe‘y parado­
ksalnej bez koziołka lub stanięcia na 
głowie tak aby nawet najautentycz­
niejszy inteligent najpierw zdziwił się, 
potem przez dwie sekundy namyślał 
a dopiero parsknął śmiechem.

A w gruncie rzeczy nip.ma się z 
czego śmiać. Paradoks! Co w para 
doksie zabawnego? Wczorajszy para­

doks może być jutio — najbanal­
niejszą prawdą,

Natomiast Istną w sztuce Wilde‘a 
kopalnią humoru jest jego bezlitośne 
a sypiące się jak grad: wydrwiwanie 
tego, co nosi nazwę cant a jest spec- 
jaluożcia angielskiej society. Jest to 
coś pośrednitgo między ptrfidją i 
świętoszkostwem, snobizmem i Koł- 
tuńsiwem  a afektacją. Jest — nie­
śmiertelne. Odradza się dosKonale np. 
w .nuworyszach*. Sztuka Wilde‘a 
poświęcona wszechstronnemu oświet­
laniu tej charakterystycznej cechy an­
gielskiego .bom ondu*, ma świeżość 
wczorajszego i nieubłagalnosć jutrzej­
szego dnia.

Nieśmiertelnym też jesi btnbe- 
ryzm*), grający w «Bracit marno­
trawnym tak wielką rolę. Ród oen- 
berystów nie zaginie dopóki ród 
męski będzie trwał...

Czy może I mnie zdarzyło się w 
tej chwili wygłosić paradoks? Czyż­
by? Co to jest paraaoks? Katechiz­
mowe sprzeciwianie się uznanej 
prawdzie. Gdy przeio powiem ben- 
beryzm trwać będzie wśród rodu 
męskiego do końca śv'iata, demon*

*) Benberyzn nie bemoeryzni, Benibery 
ttc. jak mewi", n* scenie w Reducie.

stru ę na żywym przykładzie j?k... 
me  wygląda paraaoks.

A zarazem aaje oróbkę jak m ó­
wią wszystkie bez wyjątku osoby w 
w iztuce Wiide‘a... przepraszam: 
Uajlda, Bo tak się powinno pisać 
nazwisko lorda Paradoksana atiszach 
Reduty, skoro się pisze: Dżon, Uer- 
ti.ig, Ćzesjubl i t. p.

W takim też razie należy pisać 
nie Cecylja lecz Sesili, nie lady lecz 
ledi—i może orzy sposobności nie 
szczędzić pastorowi tytułu kanonika.

Skoro już zaś zabrnęliotny w ta­
kie drobiazgi, to niech mi wo ny )ę- 
dzie zauważyć, iż na programach Re* 
duty nie zaznaczone jest w ~aie: gdzie 
się rzecz dzieje. Sztuka Wilde‘a nie 
jest z tych sztuk, co mogą się dziać: 
w nirbie, na ziem* i na każdem miej­
scu. Że zaś drugi akt nie rozgrywa 
się w ogrodzie, na wsi, w W uiton, 
ziemskiej posiadłości Ue-tinga, i to 
jeszcze specjalnie w cieniu rozłożyste­
go drzewa cisowego, jak dyktuje ka- 
rry s  autora — doprawdy, mniejsza. 
Śmiało może rozgrywać się, oodobnie 
jak i trzeci w rodzaju pó ł-salonu  
g d 'ie  i lekcje odbywa interesująca 
Cecyika, co prosto od książki prze­
chodzi w odjęcia takiego jeszcze nic- 
pon:a jak Aldźernon.

Tem bardziej możemy przez dwa 
akty patrzeć na jedne i te same de­
koracje. p o n ie w a ż  są nad wyraz gu­
stowne i z wytwornym artyzmem wy­
konane. Realizm tej m is e -e r - s c ć ie  
nieskazitelny. Pofolgowała sobie dy­
rekcja Reduty w akcie pierwszym, iz -  
s to ’ow jiąc — na poły, jak w .H eozie 
Gabler* — uraperje, wszelako z tak 
pomysłową dyskrecją, ze ręczyć można, 
i2 mnr stwo osób wcale tego nie spo ­
strzegło.

Koroną premjery czwartkowej by­
ła gra 4'tystów. Sziukę taką jak ,Bun- 
bury iae‘a niemiłosiernie trudno 
grai - -  tak, aby po pierwsze utrzymać 
jej o tyl a powłóre aby nic nie zginęło

>ajecznie subtelnych djalogów (z 
których właściwie sztuka się składa).

l°szcze w doskonalnej mierze niż 
w «LeKkomyśmej siostrze* zdooyto 
sie w Reducie na wzorowy ensemble. 
Sztukę dawano mnóstwo razy w 
Grodr, e — bez Solskiej i Osterwy. 
Łatwiej byłe Obecnie trzeba bvło ca­
łą obsadę dociągnąć do poziomu 
tych opu świetnych artystów. I—uda­
ło sięl Oczywiście, że Soiska jako 
ledi Braknę! jest w niewzruszalności 
swegc stylu, w cudach d kc-ji wprost 
podziw budzącą; że Osterwa iest 
przerozkoszny i te  «gry» niema w

Jego grze ani śladu. I cóż to za pysznie 
utrzymany konttast między ledlBrak- 
nel a Aidzernonem. Oboje są ludźnu 
C anfu . Tylko, że ona bierze cant 
całkiem serjo a on, znosząc cantu 
tyranję jako konieczność, kpi z niego 
w głębi duszy... aibo i w życiu pc- 
rocznem—gdzie się da.

Specjalny, gorący oklask należy 
się pp. Niedżwieckiej (Gwe dolfna) 
za szczerość, doskonale opanowanie 
roli i lekką a wdzięczną grotesko- 
wość humoru (w pierwszym akcie) 
tudzież niemniej p. Marji Zarebińskiej 
(Cecylja) za.barazoju t wytrawną swo­
bodę i piękny umiar w pos.łkowani 
się «naiwnością» przy bardzo intel 
gentnem przestrzeganiu stylu, Pp 
Gliński (Uerting) i Lochman (pastor), 
osobliw e ten ostatni, byli na wysc 
kości zadania. Słowem— takie  zagra­
ni s i wystawienie Wildera rzefemy, 
raz jeszcze, zaszczyt przyniosło Re­
ducie Ponulankowej—a W ;lnu zaoew- 
niło szereg przemiłych wieczorów te­
atralnych.

Cz. Jankowski.



W  r o k  p o  z a j ś c i a c h  P o d g & j u
Któż n''e pamięta w Wilnie „kon­

fliktu podgajikiegc*?! — Działo się 
to równo rok temu, gdy to około 
19-fegn lutego, litewska siraz g ra ­
niczna wtargnęła na nasze terytorjum 
i zajęła las w miejscowości Podgaj, 
kilka kilometrów odległej od Mejsza- 
goły. Podgaj ten, złożony z kilku za­
ledwie chałupek i posterunku poli­
cyjnego 4 kompanii policji granicznej, 
stał się słynny i imię jego wioniaro 
w aktach rozłożonych na zieloncm 
suknie międzynarodowych obrad w 
Genewie. Ten Podgaj stał się jedno­
cześnie symboiem naszych stosunków 
z Kownem, ilustracją charakteru tego

wroga, który się nim stał wbrew naj­
lepszym naszym chęciom i przeko­
naniom mas narodu lnewskiego. By­
ła to prowokacja.

Na podobne prowokacje ze stro­
ny rządu kowieńskiego byliśmy ciągle 
narażeni i dziś jeszcze w każdej chwili 
spodziewać się możemy podobnego 
postępowania. Dążeniem ówczesnem 
rządu kowieńskiego było wywołanie 
wrażenia na arenie międzynarodo­
wej, le  we wschodniej Europie po­
kój jeszcze nie nastał, porządku nie­
ma i kazdtj chwili wybuchnąć goto­
we jest zarzewie nowej wojny, dla tej 
przyczyny, że Wilno jest w ręku Pol-

Zastępc starosty n< pow  W ileńsko-Trocki p M ichał Łukaszew icz przyjm uje 
rapo i od zastępcy  kom. policji pow iatow ej S tan isław a Michalewic* a. Tuż stoi 

aspirant B Ib iłło , obecny kom endant policji konnej.

ski. Pclska jest temu winna, że Litwa 
narusza jej prawa terytorjalnel—Od 
tego czasu do cnia dzisiejszego za­
miary rządu kowieńskiego nie uiegly 
żadnej zmianie, ani za czasów S>eże- 
wicziusa, ani Waldemarasa. Nalo- 
n rast opir.ja nie tyiko najbliższych są­
siadów Kowna, ale i całej Europy, co­
raz wyraźniej dochodzi do przekona­
nia, że tę sytuację wiecznego napręże­
nia i niejjokoju panującego we 
wschodniej Europie zawdzięczać nale­
ży tylko i wyłącznie iyrn sferom, któ­
re uzurpując sobie przedstawicielstw'0 
Ziemi Kowieńskiej rządzą się od lat 
9-ciu w Kownie Podgaj byl właś­
nie najjaskrawszym dowodem tych 
metod wichrzenia.

W tym cz a sie  d -:ą  4 kompanji 
policji granicznej b ył d zie ln y  oficer  
policyiny, dzisiejszy  komendant policji 
Konnej, a sp !rant Wiktor Bibiłło.

Litewska straż graniczna i pomoc­
nicze siły «szaulisów* zajęły las Pod- 
gbjski, półkolem wchoazący na tery­
torjum litewskie, w nocy i niespodzie­
wanie. Litwinom chodziło o wywoła­
nie awar. ury, strzelaniny, ran i mor­
derstw. Jedynie zawdzięczając energji 
i zimnej krwi aspiranta BiDiłło, plan 
kowieński się me udał. Dzielna nasza 
policja graniczna, acz zaciskając pięś* 
cie powstrzymała się od wszelkicn 
krotów  wojennych i zachowała na 
razie spokój, w oczekiwaniu dalszych 
rozkazów z Wilna,

Rozkazy te wreszcie nadeszły. 
Były zawiłe. Ten kto ich znał hłiżej. 
wiedzieć musi z jakiemi trudnościami 
należało walczyć, by się wywiązać 
dokładnie w myśl instrukc i. — D } 
likwidacji kontiiKiu wyznaczony został 
zastępca starosty na pow. dM.-Troc- 
ki, p. Michał Łukaszewicz. Trudno 
było o lepszy w ybór, C zIowick ener­
giczny, tutejszy, znający dokładnie 
stesunki i warunki miejscowe, a

zwłaszcza metody i charakter ko ­
wieńskich prowokatorów' Należało 
unikać starć i Litwinów wysadzić z 
łasu. Na barkach p Łukaszewicza 
spoczywał po trochu i interes i pre- 
śtlge państwa.

Przybył na miejsce w dn- 14 lute­
go celem zaznajomienia się z warun­
kami. Nie potrzeba powtarzać wszyst­
kich rokowań i pertraktacyj, jakie zmu­
szony był p, Łukaszewicz prowadzić 
z przedstawicieiam1 „tamtej" strony. 
Wszyscy te wykręty i fałsze kowień­
skich d-ców pamiętamy, Dobrowolnie 
nie udało się usunąć Litwinów z la­
su. Wypadło działać energicznie. Do 
pomocy 4-iej kompanji przysłano 
szkołę policyjną z Wilna. Prócz tego 
przybyli oficerowie policji: p. o. wów­
czas komendanta policji (.na pow.

Typ strażnika litew skiego.
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Czekolado i KAKAO
t-

jest już do nabycia
ChW; owo są w sprzedaży we wszystkich pierwszo- 

rzędnych sklepach nast. gatunki:
Nr 22 CREANL M1LK (C zekolada śm ietankow a)
N r 44 B L U E -G C L D  (C z e k o la d a  w y b o ro w a , g o rzk a )
Nr 8B FAMILY (Czekolada w yborow a pófgorzka)
Nr 99 NOISETTE (Czekolada orzechow a)

Trw ałe  powodzenie wyrobom naszym 
ZAPEWNIAJĄ:
Kierownictwo wytrawnych fachowców europejskich.
Produkcja przy użyciu najnow szych maszyn,
Najlepsze i najświeższe surow ce,
Wzorowe warunki h igen iczn e .

iŚ Ł iU ś  M fclŁfr t i H i l k  Irńlikia M A k L  I

WiVTrocki, Kapturski, zastępca ko 
mendanta Stanisław Michalewicz, aspi­
rant Wróblewski.

Dwa razy wypierano Liiwinów 
manewrem oskrzydlającym, przez sta­
rostę Łukaszewicza obmyślonym. Li­
twini prażyli nas z karao!r.ów maszy­
nowych z Kliszebłota i K.ernowa

D.i. 22 ostatecznie zajęto las i 
w rę to  8 jeńców do niewoli, Całe za­
danie wykonane było świetnie. Była 
to jedna z większych prób naszej po­
licji, która nie zawiodła w niczem po­
kładanych w niej nadziei, wykazując 
Odwagę, pełr.ię poświęceń.a, naraża­
jąc swe życie, niepomna na trudy, 
chłód, niewygody, pełniąc nieraz służbę 
po 24 gouzin na dobę.

Dziś, gdy nam niestety z przy­
krością wypada utyskiwać na poje- 
dyńcze wypadki nietaktu i samowoli 
naszej policji w mieście, chcielibyśmy 
przypomnieć o tych zasługach poś­
więcenia pełnych, które dotychczas 
jeszcze n ii doczekały należytego uz­
nania. Wprawdzie staroście Łukasze­
wiczowi wyraził swe uznanie i wdzię­
czność wice-wojewoda Malinowski, 
wprawdzie otrzymali poenwały Kap- 
tuiski, Michalewicz, Wróblewski i Bi- 
bilo... oto wszystko.

Z ogólnej liczby niższych funkcjo- 
narjuszy policji, 8 nrzeastawiła K o­
menda Policji do odznaczenia bron- 
zowym krzyżem zasługi; są to.- Lecn 
Cisło, Ja.i Sobczak, Piotr Ziółek, Jan 
Jankowski, M'chał Łyko, Michał Zim­
ny, Leon Dudek i Antoni Jabłoński.
1 ci wszyscy me doczekali się do 
dziś dnia tego aktu uznania.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Rodak orze!

związku z umieszczoną w N-"ze 39 
(1352) «Słcwa» z dnia 18 b. m notatką kro­
nikarską o zrzeczeniu się przez U, :ekana i 
Prodz;ekana Wydziału Lekarskiego piastowa­
nych przez nich godności, stwierdzam, że 
powody tego zrzeczenia padaoe w notatce 
panów są niezgodne z prawdą 1 proszę Pa­
na Redaktora o umieszczenie niniejszego 
sprostowania w najbliższym numeize Słowa.

Z wysokiem puważaniem
SI, Pigoń Rektor. •

Pism o chińskie.
Równocześnie z rewolucją polityczną 

odbywa się w Chinach pioces kulturalny, 
mianowicie zmiana przestarzałych form ję­
zykowych. Ter. jęŁy. cniński, Którym posłu­
gują się do dziś dnia chińskie koła konser­
watywne, jako ,ęzykiam literackim, był mar­
twym językierr już około r. 100 po naroaze- 
riu  Chrystusa, czyli w chwili, k rd y  żaden 
z ocecnych języków europejskich jeszcze nie 
istniał. W izasie, kiedy ren język był 
jeszcze Językiem ży wym, powstało również 
dzisiejsze pismo chińskie, k órego początków 
Stukać należy v przedhistorycznych jakichś 
hieroglifach, podobnie jak się rzecz miała w 
Egipcie, Mezopotamji i we wszystkich pier­
wotnych ogniskach kultury zachodnio-euro­
pejskiej.

Pismo to rozwijało się w kierunku 
upraszczania, zatrzymało się jednak przy for­
mach t. iw . pierwiastków, t. j. znaków za­
sadniczych. Chińczyk, chcąc znaleźć znacze­
nie jakiegoś znaku, musi najpierw odszukać 
jegu pierwiastek a dopuru patem znajdzie 
w słowniku pod tym pn-wiastkiem spis zna­
ków do niego należących, wraz z odnośrre- 
mi wyjaśnieniami.

Prymitywne tc pismo pi siada obecnie 
kilkanaśc;e tysięcy znaków, a H. C. Weis 
w swej Historji świata w yraża pogląd, że 
wlaiule ten rposób pisania spowodował 
stagnację w naw oju  kultury chińskiej, pier­
wotnie tak żywej i twórczej, jak kul ury 
śródziemnomorskie. Sto pokoiefi chińskich 
przesiedziało swą młodość nad nauką abeca­
dła, straciło trzecią część swSgo tycia poto, 
aby się nauczyć Coyiać myśli obcych.

vV w k k - pary i eleknyczności spotkało 
się to dziedzic.wo Ojców z wymogami dru­
ku. dzienn aarstwa ; telegrafu. Aparat kilku­
nastu tysięcy znaków musiał odpaść—musiał 
być zastąpiony przez pismo fonetjCzne, 
<upro-zcZc,ne» do 000 znaków.

W repuolice kantonsktej zaprowadzono 
ostatecznie abecadło o 36 znakach na wzór 
europejski. Byty też próby zaprowadzenia 
abecadła łacińskiego, zdaje się Jednak, że 
czas jego jeszcze nie nadszedł.

Kwes ja, jakiem  p sm em  w inien posługi­
wać się jęz jk  Chiński nie jest wyłącznie 
kw estją o cnaraitterze lo 'tnainym , a jakakol­
wiek iddykalna zm iana abecad ła  spow oduje 
zerw anie kontaktu ze starą kulturą. Ponadio 
stare  pism o, m .jące  choYak.er pojęciowy, 
nie w yjaw iało  rożnie językowy cc —szcze­
gólnych pfow incyj chińskich, m ających zda­
niem wielu jjczonycli, sw e w ła ,ne  d ja le tiy , 
lóżniące się od siebie conajm nlej tak, !ak 
poszczególne grupy języków  indoeuropejskich, 
np. g iu p a  słow iańska i g e rm an .k r. Zrozu­
miałem jes t, że p. zapru .ad zen iu  abecadła 
na w zór euiopejski, po  stw orzeniu system u 
fonetycznego: .jed en  użwięK d la  jednego  zna­
ku i na odwrót* różnice te zostaną bardzo 
uw ydatni' ne.

Nie jest wykluczonem, że wzrost uświa­
domienia narodowego Chińczyków doprowa­
dzi do dalszego z różn iczkow an ia  ludności 
chińskiej na poszczególne narody i do pow­
stan ia  awestyj narodowościowych, podoDnych 
do narodowościowych kwesty] europejskich.

Zdaniem niek órych euiopejskicn znaw­
ców Chin, są Lhiny pojeciem wyłącznie geo- 
graficznem, a zerwanie z tradyęą na polu 
politycznem i kulturalnem, otrtićżh  równo 
:ześnie kuniec j tdnolitosci Rzeszy Chińskiej.

KURIER GOSPODARCZY
ZIEM WSCHOU KICH.

z r e d u k o w a n y  URZĘDNIK,
posiada żonę i troje drobnych 

dzieci prosi o  jakąkolw iek pracę. 
Prosi też o łaskaw e aopom ożeniu m a 
m ate aim e (drzewo, chleb i t. p )  Od 
1 Vll 26 b. r. nie ma posady , znajduje 
się w nędzy, w szystko co m iał z 
m ćbli I UDrania w y jp rzedał na  

u trzym anie rod my.
H enryk Bulanda,

Antokol ul l etnia 12 m. 5.

SR Lft
ul O s tro b ra m s k a  5

Dział Kulturalno-Oświatowy
M agistratu m , Wilna.

Cykl poranków muzycznych.
■■

Niedziela dnia 20 lutego 1927 roku \ \ T i l o l c k u  ‘ widowisko 
Vlll my poranek (dla dzieci) j j  V ł  I C 3 Ż L /  I d  I C l i  baletowe 

ze sp ewami z muzyką Beyera, układu Lldji Wlnogradzkiej-Oregorowej, poprzedzone 
piolog.en. pióra A. Ludwiga ,v wykonaniu artystów opery i baletu z p. p. L. Gre­
gorów.), W, Hendncnówną, J. Korsak Targowską, Z. Gwoździkowską A. Ludwigiem i 
Kontetem na cZele. W wiaow.ski. b o rą  udział nasi milusińscy. Halinka, Marysia, 
Leszek i Zdzisio Rozpocznie 1) «Jaś i Małgosia* wena z baśni muzycznej Humpcrdinksi 
w wykonaniu p. Hendrichówny i Kotsak-Targowskiej. 2) .D ziad i taoa* ballada. 
..on-uszki w w y.onanłu p. Ludwiga, >rzy fortepianie Kapelmistrz p. Wł. Szczepański. 

Początek punktualnie o g. 12 mm. 45 po południu. Ceny miejsc: parter 80 gr.,
amfiteatr 1 balkon 40 gr. Dla uczącej się młodzieży zi okazaniem legitymacji wstęp 
na parter 40 gr. a na balkon 20 gr. Kasa czynna w dniu 20-go lutego 1927 r. od 
godz. 10-teJ rano.

ta inm  m ionm
sejmików ziem wschodnich.

Trójkąt ziem położony pomiędzy 
linjami jakie przeprowadzimy przez 
Brześć, Mohylów i Kijów nosi nazwę 
Polesia.

Obszar ten, dzięki obecnemu ukła­
dowi stosunków politycznych, tyiko 
częściowo pozostaje w granicach Pań­
stwa Polskiego. Część jego pozostaje 
w granicach Rosji Sowieckiej. W gra­
nicach Rzeczypospolitej Polesie obej­
muje całe województwo Poleskie, 
część powiatów Słonimskiegos BarE- 
nowickiego i Nieświeskiego woje­
wództwa Nowogródzkiego i część po­
wiatów kówieńskiego, Łuckiego, Ko« 
welskiego i Lubom‘skiego — woje­
wództwa W oiynskiego.

Teren Polesia odznacza się swem 
zabagnitniem, które w poszczegól­
nych powiatach objętych określeniem 
granic Polesia waha się od 3 —65,5 
i roc. całego powiatu,

Najwięcej zabagnionym w całości 
jest teren województwa Poleskiego 
gdzie przeciętny procent zabagnienia 
wynosi 4U proc.

Z powiatów poleskich • wojewódz­
twa Nowogródzkiego najbardziej za­
bagnionym jest powiat Słonimski, na 
terenie którego zabagnienie wynosi 
25 proc. całego obszaru, a z powia­
tów województwa Wołyńskiego — 
powiat Lubomelski, zabagnienie któ­
rego wynósi 52 proc. terenu.

Ogółem na terenie województwa 
Poleskiego znajduje się 1,691,400 he­
ktarów bagien, t. j biot i moczarów, 
na terenie województw? Wołyńskiego 
718,000 ha i na terenie województwa 
Nowogródzki .g o  330,700 ha, t. j. ra­
zem 2,770,100 hektarów, t. j. c 425,000 
hektarów więcej niż zajmuje teren 
całego województwa Nowogródz­
kiej o

Biorąc więc pod uwagę tylko te­
reny trzech wymienionych województw 
mamy w Polsce w rzeczywistości uży­
tecznego terenu przeszło o jedno cd' 
łe województwo mniej,

Teren ten w obecnych warunkach 
nie tyiko me zmniejsza się, lecz prze­
ciwnie zwiększa się jak dzięki stopnio­
wemu zamulaniu Ujścia rzek, coraz 
wyższemu zamulaniu brzegów, dzięki 
czemu wody wylane podczas lozle- 
wów nie mają możności powrotu do 
swegc łożyska, tak i dz ięk i niezara­
dności i braku inicjatywy miejscowej 
ludności, która bez nacisku z zewnąiri. 
nie potrafi utrzymać w stanie właści­
wym już istniejących rowow i kana­
łów, oraz dzięki lubowaniu się tejże 
luaności w robieniu przy każdej na­
darzającej się sposobności tak zwa­
nych jazów, t, j. zastaw dla łapania 
ryo. prania biel.zny, a nawet wprost 
oia przechodzeni? z jednej na drugą 
stronę rzeki lub kanału.

Rażący stan nieużyteczności olbrzy- 
micn terenów Polesia spowodował, 
że zaczęto obmyślać środki, które 
dałyby możn ść osuszenia częścio­
wego, wzgi;dn,e stopniowo całkowi­
tego dotychczas nieużytecznych ob­
szarów.

Dzięki inicjatywie p. Zygmunta 
Czerwuowskiego Naczelnika Wydzia­
łu Rolnego Województwa Poleskiego, 
w dniu 24 kwietnia roku- ub. w 
Brześciu n-Bugiem oabyło sN posie­
dzenie przedstawicieli sejmików trzech 
zainteresowanych województw, na 
którym zapadła uchwała zorganizowa­
nia specjalnego związku meijoracyj- 
nego, mającego na celu opracowanie 
planu i przeprowadzenia całokształtu 
spraw racjonalnego oawodr.ienia i 
meijoracji tych terenów.

Podobne zjazdy odbyły Się jeszcze 
trzykrotnie; zorganizowanie związku 
przyLiera formy realne, gdyż zestał 
opracowany statut, obecnie przesłany 
do prawnego zatwierdzenia, przyobie­
cany został przez Państwowy Bank 
■ łolny na interwencję Min.slerstwa 
Rolnictwa, oraz Ministerstwa Reform 
Rolnych i Ministerstwa Robót publicz­
nych fundusz dla prowadzenia prac 
wstępnych jako pożyczka na okres 10 
■etni oprocentowana w wysokości 
1 i pół proc. rocznie i zaangażowany 
zost ar sekretarz związku.

Na osiatniem posiedzeniu organi- 
acyjnem, które odbyło się w uniu 

29 stycznia r. b., jako projekt prac 
na rok bieżący uchwalono przystąpie­
nie do oczyszczenia kanałów już ist­
niejących, długość których na terenie 
województwa Poleskiego wynosi 2100 
km., na terenie województwa Nowo 
grodzkiego — 1100 km, i na terenie 
wojewóaztwa W cłyńskiego—800 km. 
t. j. razem około 4000 km.

Dla przeprowadzenia tych prac 
poirzeona jest kwota okojo 1.000.000 
złotych,

Na powyższy cel Ministerstwo Rol­
nictwa i Minisierstwo Robót Publicz­
nych skłonne są udzielić pożyczki 
dziesięcioletniej w wysokości 800.000 
złotyc'. , za pośrednictwem P iństw. 
B. Rolni go, a oprócz tego Minister­
stwo Rolnictwa skłonne jest dać sub­
wencję w formie pożyczki w wyso­
k o ść  około 200 000 zł. na oczyszcze­
nie kanałów prztchooz ących przez 
teren lasów państwowych.

Jak widać sprawa metylko organi­
zacji związku, ale i mo; riosć przystą­
pienia d c  pracy realnej przybiera 
konkretne formy, zrealizowanie k tó­
rych zależne jest od zainteresowa­
nych sejmików powiatowych, a to  z 
tego powodu, że narazie (do chwili

zatwierdzenia statutu) związek nie jest 
jednostką prawną, więc otrzymywaną 
pożyczkę długoterminową winny za 
bezpieczyć zainteresowane w tej 
sprawie sejmiki.

Kwoty przypadające na poszcze­
gólne sejnrki wahaja się od 4 000 zł. 
(Nieśwież) do 90.750 zł. (Łuniniec).

Należy mitć nadzieję, że sprawa 
jest na tyle dojrzałą, posiadanie ol­
brzymich nieużytecznych ooszarów w 
powiecie jest tak wielką bolączką jak 
miejscowej ludności, tak Państwa i 
sejmików z t względu na niemożliwość 
wymierzania za te obszary jakichoąaź 
podatków — tc  poszczególne sejmi­
ki uchwalą w swych prelimmarzach 
na rok bieżący wstawienie właściwych 
kwot na prowadzenie zaprojektowa­
nych robót, co da możność związko 
wi przystąpienia do pierwszych prac 
zmierzają:ycn do osuszenia i zinten­
syfikowania Polesia.

W . S.

I N F O R M A C J E .

XIII Międzynarodowy Kongres 
Rolniczy.

W związku z odbyć się mającym 
w Rzymie w maju r, b. XIII Mięazy- 
narodowym Kongresem Rolniczym, 
zorganizowany został przez centralne 
organizacje rolnicze Polski Komitet 
Propagandy Xllł Międzynarodowego 
Kongresu Rolniczego w składzie na­
stępującym:

Pp. Kazimierz Fudaifowskl —prezes, T-, 
masz Wiikoński i Albin Jura — wiceprezesi, 
Zdzisław Czałbcw;ki i Janusz Mrchnicki — 
jako sekretarze generalni, oraz pp. St-fad 
Boguszewski, Józel Budzyń, dr. Ali eo Ouła- 
powski, ks. Witold Czartoryski, Wiesław 
Czermiński, dr. Kazimierz Bsdeti-Tempski, 
Jerzy Gośdciti, hr. Antoni JunJziłł, Marjan 
Kiniorski, Zdzisław Ludkiewicz, dr. Jan Lu­
tosławski, itr. Łieon Łubieński, dr. Juljan 
Nowak, Wikior Przedjjeł-ki, Błażej Siolarsui, 
T adeusz Sutowski. Hipolit Wąsowicz, dr. 
Zbigniew Żółtowski.

Biuro Komitetu mieści się w W ar­
szawie przy ul. Kopernika 30, 2 piętro 
(w lokalu Sp, Akc. Handlu Ziemio­
płodami) i czynne jest tymczasem w 
poniedziałki i piątki.

Obniżenie taryfy kolejowej na 
Węgiel eksportowany.

Na posiedzeniu Komiteiu Ekono­
micznego pod przewodnictwem mini­
stra Czechowicza uchwalono obniżyć 
taryfę kolejową na węgiel eksporto­
wany l 10.5 na 7.5 złotych od *onny 
do Tczewa i 8 do Gdańska.

Dyskusji uad podwyżką cukru 
jeszcze nie zakończono, będzie ona 
prowadzona jeszcze na dzisiejszem 
posiedzeniu.

Fodatek obrotowy
Jak wiadomo, ostateczny termin 

składania zeznan o obrocie za rok 
1926 upłynął w dniu i5  b. m Na 
zasadzie złożonych zeznań urzę­
dy skarbowe wedfe ustawy mają 
wymierzyć płatnikom podatek obroto­
wy do ania 15 kwietnia r. b. W 
związku z tern, centrala zw. kupców 
złożyła memorjał do ministerstwa 
skarbu, w którym prosi ministerstwo 
zwrócić uwagę urzędów skaroowych 
na putrzeoę natychmiastowego przy­
stąpienia do opracowania tych zeznań, 
aby do powyższego terminu t. j. do 
15 kwietnia zdążyć z systematycznem 
dokonaniem wymiaru Memorjał ma 
na celu zapobiec temu, aby w o- 
statnicti dniach przed 15 kwietnia r.b. 
w pośpiechu załatwić nagromadzone 
zeznania, które przecież mają posłu­
żyć za podstawę do rzetelnego wy­
miaru podatku obrotowego.

KRONiKA ;M tEJSCOW A.
— (o) W  spraw ie um niejsze­

nia podatku m ajątkow ego. Zna­
czna ilość kupców, którzy odczuli do ­
tkliwie kryzys lat ubiegłych, będzie 
mogła w bieżącym roku zwrócić się 
o zmniejszenie wymierzonego w reku 
1923 podatku majątkowego. Jak wia­
domo, podatek powyższy został wy­
mierzony na zasadzie stanu majątko­
wego płatników w dniu 1 lipca :923 
tok u . Od tego czasu wielu kupców 
straciło swe majątki i zostali zrujno' 
nowani wskutek konjuktury tkono 
micznej i wahań waluty, obecnie zas 
ściąga się z nich podatek majątkowy 
z iikryjnego majątku.

Wobec powyższego organizacje 
kupieckie interweniowały w Min. Skar 
bu, by powtórnie rozpalrzono odw o­
łania wniesione przez zubożałych 
kupców.

Na skutek tej interwencji, wspom ­
niana k a te g o r ja  kupców może wnieść 
do Min Skarbu podanie o powtórne 
rozpatrzenie ich odwołań, przyczem 
należy załączyć ao  podania zaświad­
czenie organizacji kupieckiej, któreby 
stwierdziło, iż dany kupiec faktycznie 
stiacił majątek lub częściowo znajdu­
je się w dane, chwili w złej sytuacji 
materjatnejr która nastąpiła wskutek 
utraty mienia.

Jedynie w tycn wypadkach mini­
sterstwo uwzgięani podania petentów, 
których zwolni z zapłacenia podatku 
w zupełności lub częściowo.

— O dczyt o  piekarniach m e­
chanicznych. W piątek wieczorem w 
Sali Stowarzyszenia Techników Pol­
skich inż. R. Rouba wygrosił intere­
sujący odczyt o piekarniach mecha­
nicznych. Sprawozdanie podamy w 
najbliższym numerze „Slowa“ .

— Z ebrfen it T-wa O g ro d n iczeg o  Dzii 
c  godz. 5 pc południu w sali Pracowni

Przyrodniczej—Za walna 5 (wejście i  M. tu  
hulanki) odbędzie się Doroczne W slne 2e 
branie członków WPeńskiego f-w a Ogrodn.- 
czego z następującym porządk aziennym:
1) Sprawozdanie T-wa za czaj ubiegty. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) Zmt 
na statutu T-wa, dotycząca ko itaktu z pu 
krewnemi instytucjami rolniczemi, 4) Ustalę 
nie niższych opłat c-łonkowskich, 5) Pro­
gram prac T-wu na 1927 rok i uchwatenle 
budżetu, 6) Sprawa udzielenia k edyfu człon­
kom na zakup drzew owocowych, 7) Spra­
wa organizacji Banku Spółdzielczego cila 
ogrodników, 8) Sprawa Spółdzielni przetwór­
czej (kwaszarni kapusty i ogórków w Wil­
nie), 9) Wybory Zaiządu na rek 1927, 10) 
Sprawy bieżące i wolne wniosk:, l l )  Odczyt 
p. K rajze — dyrektora Państwt .-ej Szkoiy 
Ogrodnicze.' w Wilnie na temat «Ureą«śR 
ogródk? kwiatowego*

Powyższe zebiar.ie, w razie ni 
cia przewidzianej statutem liczby . 
na godz. 5-tą, odbędzie się jako pfi 
ne przy każde, ilości takowych o godz. 
zgodnie z § 18 statutu T-wa.

Na te zebranie proszeni są w 
członkowie T-wa jak również go 
nich wprowadzeni.

— (n> C eny w  W iln ie  a 
lu ie g o  rb .

Ziemiopiodyi żyto locu W ilno 
43,50 zł. za 100 klg., owies 3 5 -  , 
mień browarowy 3d — 40, na kaszy 32* — 
34, otręby żytnte 29 — S0 pszenne 30—32 
ziemniaki 8.50 — 10.00. Tendencja spokojna. 
Dowóz dostateczny.

Mąka pszenna »tneryKańBKa 90-100 (w 
hurciej, 100 — HO (w det_’u) za 1 kg, kra­
jowa 51 proc. 90 — 100, 60 proc. 75 — 85, 
żytnia 50 proc. 60 — 65, 60 proc, 55 — 60, 
razowe 40- -45, aauoU a.u 80—90, gryczana 
60—70 jęczmienna 55—60.

Cnieb pytlowy 50 proc 60—65, 60 proc. 
55—69, razowy 40 — 45 gr. za 1 klg.

Kasza manna amerykańsku 150 160 gr. sta 
1 kg., krąjo—a 115 —125, gryczana całe 83-90, 
przecierana 85—95, p a rło u a  8C—95, pęczak 
50—60 Jaglana 70 -80.

Aiitso w c .rw r 200 — 220 gr. za 1 kg., 
cielęce lud—160, baranic 220—240, wie­
przowe 250—2C0, senat) 280—300, Loczek 
280 3db.

l iu tzc z t i  słonina krajowa 1 gai. 4 00 -  
4,20, 11 gat. 350 — 380, szmalec wieprzowy 
450—480, sadło 380—400.

A_6fa/i mięso 35—4C gr za i litr, śmie­
tana 220--230, tw aróg 100 — 150 z? 1 2g., 
ser twarogowy 180 - -  20C, mas.o niesc- „ 
tonc 700 — 750, solone 550 — 600, desero ­
we 780—800.

Jaja'. 230—250 za 1 dziesiątek.
Warrywai kartofle 8 —l f  gr za > 

cebula 80-1.00, marenes. r5—20 gr. za 1 
pietruszka 10 - 15 'pęczek), Duraki 15—2(
:a 1 kg., brukiew 15--2C,. ogórki kr 

80d—1C90 gr, za n)0 nzL, groch 50—6» 
ze 1 kg., fasois 60—65 pr. za 1 kg„ ka.^ 
śwież;; 25 -60 kwaszoni 30 — 35, Ka'» /
150 — 180 za sztukę

Owoce', jabłka 60—120 gr. z? 1 ,-g., 
szkt i.'0 —200.

Cańitn  kryształ 130-135 (w hur), 135- 
(w detaiu), kostka 155 (w hurcie), 175 
deiutu) gr. za 1 Kg.

Rybyt liny żywe (brak), śnięte (brak) 
szczupaki żywe 3U0-32C za 1 kg., finięt 
250-280  ok.inie ty  we 320—330, śnięte 250 
—280, karasit żywe (braK), śnięte (brak), 
karpie żywe (bruk), śnięte (brak), łechcze 
żywe 320 350, śnięte 250—230, sie cwa 169— 
180 yąsacze żywe 3O0-32C, n.ięiuzy 120—U0, 
itynas 120—150, rrooie I5C—180 drot.te 
5 0 -8 0 .

Drób: ku*y 3,00 — 7,00 zł. z sztuki 
kaczki żywe 4,00-8,00, oite sOO-600, g> 
żywe 10.00 -14,00 bne 7 .0 0 -  11.00, zł- . 
sztukę.

Nowe 50 złotówki.
Począwszy od 1 marca 192-7 r. wypu­

szcza Bank Polski w obieg 50 złotowe bile­
ty bankowe 11 emisji, wykonane z oapitiu  
białego rypsowanegu. B iltty nowej eursji 
różnią się od dotychczasowych szczególn.t 
tem, że posiadają z jednej strony szeroki 
niezadrukowany i largines ze znakiem wou 
n /m , przedsiawiajątym  pedobizne króla Ste 
faua Batorego, a nau nią liczbę 50, zab u 
dołu rk 'ó t «Zł.». Wymiar b letu wynosi 
18( x 99 mm., samego zaś rysunku 
127,5 x 8( run .

Całosw obrazu przedniej strony ujęt? 
jest w prostokątną ramkę c, tle seledynowem* 
w której narożr<ikach znajduje się liczba 50 
w kwadratach szare o koloru przyczem 
przez długość gór ..ego chramowa ma uwi­
doczniono napis «Pięćdziesiąt złotych* na 
dolnem zaś w podłużnych, ź'6łrych szescio- 
bokach oznaczono drukiem granatowym z 
lewej sirony serję, a z pra.zej 7-cyfrowy 
numer. W środku tocznych ramek z orna- 
meniem, stylizowanym z roślin i ptaków, 
zamieszczono w owalach o szarym oacieniu 
wiązane .itery BP.

Właściwy obraz biletu wykonano na 
tle niebiesk'm . W śrocUu znajdu je  się  p o ­
d łużne  tarcza, której górną część Sianowi 
okrągły, ozdobny medaljoi. z ł.cebą 30 bia­
łego Koloru na siarem  polu. Na jasno-bron- 
zowej płaszczyźnie arczy wyko .ano  farbą 
nicb.eską napis treści następującej:

«Bun& Poiski>
Pięćdziesiąt ziołych 

Wars awa, d 28 sierpnia 1925 r.
Prezes Banka Karpiński

Naczelny dyrektor Skarbnik
Dr. Mieczkowski Orczykowski

Po bokt.cn tarczy umieszczono symboli­
czni postacie 7 k tó r/ch ’lewa. ko bu ca, przed­
stawia rolnictwo, prawa zaś. Merkury — 
przemysł i handel.

Obraz odwrotnej strony buetu, zamknię. 
ty po bokach dwoma prostokątami w od­
cieniu biado-nieoieskin. z ozdobnemi styli- 
zowar.emi roślinami o liściach koloru biado- 
żóftego i kółkami z liczbą 50 w środku, po­
dbieli ny jest poziomym pasK.em z napisem 
«Hięćdz.esląi złotych*, na dwie nictówne 
części. Górną, większy zawiera na szaro- 
niebieskim tle dwa medaijony koloru jasno- 
yrotuowego, z których lewy przedstawia 
itagm ent fasady gmachu dawnego Banku 
Polskiego, prawy zai -  obecnego. Między 
rrrdaljonam i zn.rjaujp się raska Merkurt-ro 
oraz dwa rog' oDtitości, na seledynowej 
wctęcize nad meculjonami. zajmującej szero- 
kusć wewnętrznego pola obrazu, wydruko­
w any jest napis <Bnnk Polski*, pod nią w 
r.arożnuach liczby 50 utoż r_e ukośnie, u 
dołu zaś w rogach pod medaljonami wiąza­
ne litery BP.

Dorna, mniejsza Część obrazu, posiada 
w środku na Cierrnu-btonzjwem, kwaarato- 
wem polu godła Państwa, w oocznyco zaś 
prostokątach z lewej strony napis: «Biiety
Panku Polskiego sa prawnym środkiem pła­
tniczym w Polsce* — z prawej natomiast 
zastrzeżenie karne: iP jdraoianie — usiłowa- 
ni : podrabiania — puszczanie w obieg — 
.ub usiłowanie puszczanie w obieg podro­
bionych biletów £anxu Polskiego podlega 
korze ciężkiego więżenia*. W wykontinin 
obrazów oou stron przeważa Kolor żółto- 
bronzowy oraz szary i niebieski.

art. fotograf 
J a g ie l lo ń sk a  8

zawiadamia że N. jego telefonu 
je sł 968.

]an Bułhak
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Na marginesie lX-tej 

rocznicy w Kownie
B olesna prawaa.

BCHA KRAIOW E

Doktor J M  BA SM JB IC I
V? '

P a t r y a r e h a  O d ro d zen ia  JM&rodu L itew sk iego
o p a tr z o n y  ś . Ś SaKrameniaml zmarł w Poliklinice Litewskiej dn. 16 lutego 1927 r.

o godz. 6 m. 50 p. p. w wieku lat 75.

Od jednego z wygnanrów z Ko- 
wieńszczyzny, otrzymujemy w pole­
mice z kowieńską „Lietuvą“, na mar­
ginesie 9-tej rocznicy niepodległości 
Litwy, następujące słuszne uwag= 

Urzędowy organ litewski „Lietu- 
va‘ w artykule wstępnym z dnia 15

Akcja aprowizacyjna 
na Wileńszczyźnie.

nieczności, niestety jednak fikcytrie 
np. pokrywając lukę w dziale do­
chodowym drogą zaciągania poży­
czek. Przerost działu rozchodowego 

P ostaw y— Głębokie- nad możliwościami strony dochodo­
wej w latach ubiegłych spuwodowć • 

W skutek nieurodzaju, który w r. ny byj zbvt szerokim i, nie wedle 
nawiedził Wileńszczyznę, a w SldWU groola, rozmachem programu

W yprow adzenie zw łok  z Polikliniki Litewskiej, ul. Wileńska 28, w  niedzielę dnia 20  
^ t e g o  o }odz- 6  p p. do Bazyliki Katedralnej.

N abożeństw o żałobne odbędzie się w  poniedziałek dnia 21 lutego o godz. 9 m 30
'ylice, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa

lutego r.bi podaje między innemi co szczególności jej północne powiaty, g0SpOdarki samorządowe], która t ,  
naałpnnip- wyznaczony został kredyt ko sump- gospodarka nie zawsze szła w parze

.Polacy zapatrywali się zawsze na na zakup żyła w ilości 1250 z oszczędno, Ją.
odrodzeniowy ruch litewski, jako na zf° lych* Jest to pierwszy wy- Dysproporcja asygnowan na po-
4  .a arie od Pbteki l /aurzeJanie Ro- PadeK namacalnego zainteresowania szczególne działy, co właśnie miało 

P o lL y S n  gdy nTe chcIeH * * * ! «  >« *«bam i Ziem W schód- miej s «  w latadl ubiegłych, budże- 
wniknai w potrzeby naszego kraju, nich, uważany przez miejscowe spo- cie ułożonym obecnie została usu- 
Nis uznawali wzmagającego się pa- ^  P0'  nięta. A więc wydatki na popieranie
trjotyzmu 1 roŁowego Liiwinów, w .h« a ^  P f  wszym rolnictwa, które dotąd było mocno
mniemaniu, że poniewierają: ludem Wo£ w° d$  Wileńskiego. zaniedbane, i wynosiły zaledwie parę
litewskim zdołaja w nm  zdusić w  dn. 17 > Naczelnik Woje- proc., niemal 10 pioc. obecnie s^ n o - 
twórcz energię jego inteligencji wódzKiego Wydziału Rolnictwa i We- wią; do owych 10 proc. nie wchodzą 
a poprowadzą * go za sobą. Po- terynarji jją SzaniawsKi odbył lustra- wydatki na oświatę rolniczą i na 
między spolszczoną szlachtą a cyjną podróż dla sprawdzenia pomię- szkolę ogrodniczo-rolniczą. Na opiekę 
Litwinami od roku nie został za- dz: inr.fcmi na miejscu w Posfawach ępołeczną. która i słusznie zresztą 
wiązań żaden węzeł przyjaźni, ża- i GłąbOKiem razem z czynnikami ad w miarę możności zredukowaną zo- 
den modus vivendi. Niejednokrotnie ministracyjnemi i samorządowemi jak stała, preliminowano sumę stosunko* 
były robione próby ze s ’rony litew- się cała akcja rozsprzedaży żyta od- wo niższą od zeszłorocznej, a to w 
skiej, ale na wszystkie te próby iwy- bywa. myśl uzasadnionego najzupełniej dą-
silki w kierunku porozumienia, Pola- Okazało się, iż fala niedoboru ży- żenią d ;ł uszczuplenia wydatków kon- 
cy odpowiadali: „przenigdy*l* ta systematycznie z północy na po- sumcyjoych na rzecz asygnowań c

Że litewska prasa nie należy do łudnie postępuje. Dzisieńszczyzna od charakterze produkcyjnym Zaznaczyć 
prawdomównych, o tern najlepiej pierwszycn dni stycznia a Postaw- ponadto należy że opodatkowanie od 
świadczą artykuły .L ieturlsa* który szczyzna już obecnie w lutym potrze- 1 ha użytków jak również lasów i 
niejednokrotnie nawoływał do poprą- bę tę odczuwać poczęły. W najbliż- pastwisk w opracowanym obecnie 
wy i zeiwama z oszczerstwami, aie szych dniacn postanowiono skierować budżecie nie przekracza zeszłoroczne- 
„Lieiuvd* pod tym względem jest u- do Postaw trzy wagony żyta. Cena go opodatkowania, 
partą i kłamie dalej. obecna na żyto w Postawach waha Ogólnie tnorąc zbilansowano bu*

Wyraz .przenigdy* był rzucony, się pomiędzy 7 50 i 8 zł. za pud, W {Jzet okrągłą suma 450.000 zł., przy- 
ale przez kogo? Przypominają się nam Głęookiem zapotrzebowanie zwiększa czem proc. poszczególnych działów 

tY sp o m n le n le  p o ś m ie r tn e . schyzmą, a i pochłonięciem przez malny program mtoo ej emancypacji czasy, kiedy to zrewolucjo uzowana się, lecz wskutek umiejętnej polityki są następujące: administracja— 15 proc.,
zaborcze instynkty Moskwy. litewskiej. armja niemiecka zaczęła się wycofywać Starosty łącznie z Sejmikiem, polega- dział drogowy—20 proc., zdrowotność

Dn. IG lu ego rb., zmarł d-r Jan p 0 upadku A uszry  wraca Dr. Ba- W r.'^l907 Dr. Basanowicz zakła- z granic Kowienszczyzny, a hordy boi- jącej na magazynowaniu pewnego — 10 proc., romictwo i popieranie
5asc.nowicz, Prezes Litewskiego T-wa sanowjCz do Bałgarji, gd ie pozosta da Tov/urzystwo N mkowe Litewskie, szewickie czyhały na resztki pozosta- zapasu żyta jako regulatora, cena u- hodowli—10 proc., szkoła rolnicza z
naukowego. j2 at  do epoki 1 ej rewolucji rosyj- któremu przewodniczył do cnwili łego mienia polsko-1'tewskiego. — Było stabihzowała się na J zł. za pud. oświatą — 12,5 proc., handel i prze-

Zmarły pochodził z rodziny w j -  skifc| śmierci. . to w roku 1918 Chwila była bardzo tako następny etap pomyślnego m vsł~ 8  proc., ośvniata—3 proc., po-
mSKiej; urodził się we wsi Ożka- Q j  r J9G5 zamieszkuje w W-rfnjfc W cz»sach aktywizrnu litewskiego, poważną. Niemiecka armja odchodziła, dla miejscowej ludność, rozwoju akcji zosiałe d z ia ły --21,5 proc.

’• ‘ ' i W„a r’u/ci ii inicjatorem zjazdu d^iąłaczy litew- gdy w Vt ilnie iadła Taryba* Dr. oozostawiając kr j na łaskę i niełaskę nasycania rynku uważaliśmy współ- Bardzo dodatnim objawem, który
w TWaZi nauki r  począł na wsi u SKicrlf który, to jazd i.azwal s ę poz- Basa towicz w tej pracy udziału już rc  bestwionej tłuszczy bolszewicdej. p Kas sttfczyka, Banków Spól- świadczy o oszczędnej focpodarce 
„dyrektorów wiejskich, którzy go ^ W i e l k i m  Sejmem* Ztazd en od- mei wziąi -Wtedy ®  „spolszczona szlachta*, azitlczych jak również dworów, które s w o rz n iu  powiałcweg. w 1920 r.
nauczyli zaled\ e czytać p s  ć p byj S)-ę w Wiijiie, przevvoJniczj mu Do Kowna iie wyjechał. Pozo? ał polska młodzież aKademicka i ofice- by przez swój udziar w p racybaraziej jest znacznie lepszy obecny stan fi* 

^ a aJ- a„ dr Bassnowicz. Żądanie cauton omy* w Wilnie, k n re  kochał naprawdę. Po. rowie-dov borcz; y, zdając sprawę z udostępniły możność nabycia żyta we nansów kas- sejm; ..owej, a zwłaszcza
rodzice oddali go  do łam Drok'amowa ie stanowiło w >we został w mieście, o ctórer działacze doniosłości chwili, spokojnie lecz ener- WSzystkicn punktach powiatu, dla któ- fakt spłacenia pożyczek, jako pozo-

WJaoysła- czasy._nadZiejami brzemienne—maksy- kowieńscy mówią, że pozostaje poa giczuie jęli organizować siły zb 'oj- rych aojazd ao  jec legc ; paliktu v stałości z lat ubiegłych. A więc v>y-
ne dla stawienia czoła nadciągającym powiecie jest zbyt trudny. raźnie daje się zauważyć znaczn
bolszewikom. Po za tern wprost krzyczącą po- zwrot ku lepszemu, co przedewszyst-

Miejscowi działacze litewscy w trztbą jest pomoc kredytowa dla bied- kj2tn obecnemu staroście panu Wi­
tym okresie czasu zajęci byli prze- niejszej ludności, która nie posiadając toldowi Żórawskiemu zawdzięczać na-
ważnie zwoływaniem wieców i wy- środkóv/ materialnych wskutek cięż- leży. ,
głaszamem przemówień przesiąknie* kiego stanu gospodarczego trwające- "To też zupełnie słusznie plenarne
tych tendencjami bolszewickiemi o go w Dzisieńszczyźiie od trzech lat, Zebranie Sejmiku jednogłośnie wy-
konierzności wywłaszczania ziemian- -rmsi uszczuplać swą siłę gospodar- niosło nasfęiującą uchwalę: „Sejmik
stwa. Myśl o samoo ronię zdawała czą przez sprzedaż krów a często pow. Święciańskiego na posiedzeniu

O  tych smutnych obrzędach w najgłębszym  ża!u zawiadamiają soołeczenstw o

LITEWSKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 
1 TYMCZASOWY WILEŃSKI KOMITET LITEWSKI.

S .  p .  d o k t ó r  ] a a  f t a s a n o w i c z .

i*ewsku.
Następnie

w  Lukszach pow.
..ego, a w r. 18GG przenleśl' do 

j powiatowej w Marjampolu, 
Iw roku następnym została prze­
poną na gimnazjum rosyjskie z 
odztnam: t/godniowemi języka 

Kiego.
r. 1873 ukończył gim nazjum  

brnym medaiem i wstąpił na 
.rsytet m osk iej/sk i na w ydział 
■yczno filologiczny. Po roku jed- 

-isk  przeszedł na medycynę i osta­
teczne studja uniwersyteckie UKończył 
w r. 1879.

W parę miesięcy potem w r 1380 
udał się zagranicę: zwiedzd cały 
szereg miai i w końcu osiadł w 

tłgarji Toteż na obczyźnie coraz 
< :ej ręsknił do kraju i czekał tyl- 

:hwili, kiedy oędzie mógł przystą 
do p 'acy oarodzeniowej na szer- 

H E  4  Skalę.
P *  W r. 1883 przenosi sic io prus 

W schodm cn, gdzie wśród Litwinów 
Pruskich rozpoczyna pracę odrodze­
niową wydając pismo ludowe p.i. 
Ausźrń (Zorza)

W tym czasie obowiązywał ’esz- 
cze rozkaz Murawjewa, zabraniający 
używania czcionek łacińskich w dru­
kach litewskich.

Dr. Basanowicz zorganizował to­
warzystwo „Miłośników Litwy*, które 
zajmowało się przemycaniem przez

i

się nie zajmować ich umysłów, koni.
Ileż to trudów, cierpliwości i ener- 

gji wykazała wteay polska ludność 
przy tworzeniu oddziałów samoobrony.

Jednemu z wielu takich oddziałów 
do Którego i myśmy uważali za za­
szczyt należeć, po długich i zawiłych 
pertraktacjach z okupantami {udał j  się 
uzyskać solenne przyrzeczenie, że broń

M i O.

SejmiK Swięciański„
(Korespondencja «Siowa»)

Swięelany, w  lutym.

plenarnem w dniu 11 lutego 1927 r.
po wysłuchaniu sprawozdania z dzia­
łalności Wydziału Powiatowego kon­
statuje, że stan gospodarczy i finan­
sowy S;jmiku znacznie się polepszył, 
co jest dowodem racjonalnej i o- 
szcźędnej gospodarki Wrvdziału Po­
wiatowego na czele z panem Prze-z panem

W połowie lutego odbyło sie w wodniczącym, wobec czego Plenum 
i amunicje otrzymamy. Nareszcie bę- Swięcianacn plenarne zebranie rad- Sejmiku wyraża gorące podziękowa- 
dziemy mieli broń! Odeichnęliśmy z g ejmikn Swięćiańłkiego, na któ- me Wydziałowi Powiatowemu, a w
u gą. W yznaczonego dnia Kiikunastu j 2tn rozwalano spiawę budżetu samo- szczególności p. przewodniczącemu 

1 z nas pośpieszyło do niemiccKich rZą du powiatowego na rok 1927 —38. za wysoce dodatnie i korzystne dla 
składów wojskt wycb po przyrzeczoną Słuszność nakazuje zaznaczyć, te  bud powiatu wyniki prac ich*, 
b .oń , Spotkał nas oficer niemiecki, Ze| po iaz p jerWszy został opraco rolnik
ro.mistrz huzarów von Devitz, z oznaj- wany realnie w przeciwieństv»'ie do 
mieniem, ze broń wyda, przyrzecze- jaj uoiegłych, kiedy to bilansowano u /g\
nia nie cofnie, ale pod warunkiem, n a . bu(jżety wprawdzie może z ko- \jaaai= & 4'
że S’ę porozumiemy z Litwinami 
i otrzymamy broń wspólnie. W doDrej
wierze i nie tracąc czasu poszliśmy Dokładnie wyliczyć możemy po- polskich, a właśnie szlachta polska
uo litewskiego komitetu powiatowego dobne temu wvs Iki w kieruku two- myślała.

„polską okupacją*. nam.ęmą i bezmyślną nienawiścią ciesząc się w duszy, ze będzie nas ftenia s; moobrony, czynione przez Oto geneza dej tragfttenej sytuacji*
, _ . . .  Nad drzwiami jego mieszkania w< rząd kowieńsk1 odmawia praw d o ży - wdecej. Aie radeść okazała sie płonną s^mchte polską w Szawelskim, kuka d /iś  dzieli nas, wygnańców, oO

granicę i kolportowaniem wśród ludu 3ja}a tabliczlca: „Dr Basanowicz — d a  na rodzinnej ziemi. Jesteśmy Na nasze oświadczenie, że mamy Rosjt ńskim Wiłl omierskim, Kowien- rodzimej ziemi pięćsetkilometrową 
‘ f e w s k i e g o  pism pisanych m ową^tew- nie Basanowiczius, lecz Basanowicz. świadkami jak rząd kowieński, wzo przyrzeczoną broń i le  możemy 8kim j tónycfi Dowiatach Nn;t l|-n]ą wiech granicznych, tragiczną 
ską, a czcionkami łacińskiemi. >V ten w  Kownie postawiono mu pom- rująr się na metodach bolszewickich, wspólnie ją otrzymać ze składów' nie- wówczas z Polaków nie mvś!ał zarówno dla nas jak dla szerokich 
sposób ratov'ał mję Litwy z Za- n;k za źyCia. jsfa wjeść o jego śmier- zgasił u nas pamięć prześladowań mieckich, otrzymaliśmy sucha odpo- in iak . r droaowościowvch wv- mas narodu litewskiego 
chodem, z ku’turą zachodnią, a więc ci WSzys-kie gazety kowieńskie wysz- Murjwjewa. Jak Murawjew jest bez- wiedź: «Pomoc polskiej szlachty jest ciap-ne'lśmv dłoń bratnia Jo  inteli- T o» o czem wspomnieliśmy powy 
i z Polską I tutaj go można na- ty w żałobnych obwódkach Starca względny i niszczycielski 1 niewierny nam niepotrzebna — pioszę sobie je- mPwoW,pł n lriśn  p n i a  tpi ie i- iesł zaledwie kroplą w morzu

;ez Polaków na 
Dziś jeanak, vr

Polską I tutaj go można na- iy w żałoonych oowódkach Starca względny i niszczycielski. 1 niewierny nam niepotrzebna — pioszę sobie te- 0 7°ri( ip« kłńra uściśniemia Ir. żei* iesł zaledwie kroplą w moi
obrońcą idei Jagiellońskiej. k0chały wszystkie partje. Był to naj- nawet czy ten, kego zowią «patryar- chać do Warszawy!* mówiła Sa tc kar*v " n da m  krzywd doznanych przez Polaków

wykonawcą testament* dynasiji, która wiskszy au»orytet wśród Litwinow, chą narodu litewshiego> bolał nad W tedy to p a d ó  owo: «frzenigdy». historii Ć zvibv urzędowi "oziennik Llłwir *niepodlcgłe^  n r!* '*ein*v
zwać obrońcą

B  litev skiego* boiał nad W tedy to padło owo: «frzenigdy». hlstorl ^zv by^urzedow yr u u cu u n  - - -  -
uchroniła Lilwę przed bizantymzmem. Czczony był przez wszystkie partje. tern, że na miedzach za Wilnem stoją Nie Polacy je wymówili, kłórzy czu Tpfm^* zriołał nich zac cirn.eć ńz' P  [vch uroczystości kowieńskich

n i i / i p ń 7  \ u  r . - > c l r 7 r ł n f > i n i  S ^ r .  P  « u . .  »LIŁ.[Uva Z ł. U  , n i o r > r « H l o r , F / \ Z ^ ; / , > , M r « r . »  c l .B a D a B H MHfc Kirem pokryła się Republika Kowień- żołnierze kowieńscy z wyostrzonemi jąc się Polakami i jednocześn i oby- jU  P,v<owicic?l Dziertflik *n pławi .niepodległościowych*.,ośmielamy ‘■•ą 
_ . .  ska. bagnetami, w naszą stronę zwrócone- wateiami Kowienszczyzny zapoczątko Uamstw i osz- twie dzić» ie iest t0 jednocześnie

■ Sj jsictt W y s t a w ę -  Jarmark B I my także wychodzimy w żałobie, mi Ale oto rzucamy polską grudkę wali organizację siły zbrojnej dla współ- ! i erstw nie miny ke o ob onie rŁCZtli a żałobna, rocznica rozłamu i 
J  Taniej Książki dla Włodzieży ■  Zowią nas organem wygnańców z zizin- na jego trumnę, albowiem nie nej o t -ny ^ .anic rodzinnej swojej nrawd/iwei k ra lu  rzed prawdziwym k ló łm - k tór4 w perfidny sposób umieją
® ul Św Michalska 5 od g. 11 rano a  Kowieńszczyzny D um ni lestfśmy z Jesteśmy cudzoziemcami, ani w Kow- 7ipmi K n te ń c k M  I C r j “ . ■- 1 ■.-<___ i-.-u JujK. wyzyskiwać dla swych własnych in-
J  do 6 po pot. Wejście berp ła ine. a  teg d  
_ _ _ _ _ _ _  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ r i i a B i a  właśnie,

eńszczyzny. Dumni jesteśmy z jesteśmy cudzoziemcami, ani w Kow- Ziem* Kowieńskiej. Krew gotowiśmy * ru„ > tn ' i ie t « raja litewś] eh ag$a- wyzyskiwać dla swych - własnych in- 
Tak jest, jesteśmj oiganem tych n :c, arri na Żmudzi, i nic co je s t li- byli przelać byle echow ać  tą Ziemię . - J f ,  ’ ieta a ie le tii-m  majątków teresiv ', nasi wspólni wrogewie ze 

iie, którym powodowany ślepą, tewskiego nie iest nam obojetne. od zguby. roruw, z a j ę . wschoau i zachodu. K P,

FrytietyH Chopin
Z  izis law  Jachimecki-. Rys życia i twór 
czoścl, Kraków 1927. Nakładem i 

czcionkami Drukarni Narodowej.

Jeżeli zjawienie się nowej książki 
muzycznej, w języku polskim, nie na­
leży do wydarzeń zbyt częstych, jak­
kolwiek i pod tym względem n*ch 
wydawniczy coraz się iep:=l rozwija, 
to  ukazanie s*ę pracy Zdzisław. Ja- 
chimeckiego zajmującego lak wyoune 
stanowisko pośród współczesn cn mu­
zykologów, można uważać jako w y 
padek wielki - j doniosłości w naszem 
życiu kuituralnem. Po takim autorze 
z góry już się można było spodzie­
wać, że dzieło jego będz!e prawiz!- 
wem ubogaceniem naszej, niezbvi 
jeszcze obfite], literatury muzykolo­
gicznej i chociaż autor w słowie wstę- 
■pnem skrom iie zaznacza, że •ksią­
żeczka ta zsumowała pozytywne wy­
niki literatury szopenowskiej i starała 
się wskazać braki, istniejące w niej*, 
wszakże autor daje znacznie więcej, 
m ieli w słowach przytoczonych obie­
cuje

Monografja Jachimeckiego musi 
niezmiernie zainttresować każdego, 
komu me obce jest odczuwanie pię­
kna muzycznego i w umyśle czyim

samo imię nieśmiertelne naj vlękaZego 
genjusza muzyki polskiej jaknajściślej 
zespolone jest z pojęciem m jwznio- 
ślejszych Drzeżyć duchowych. Bardzo 
cenną zaletą, szczupłej r uzmiarami, 
lecz bogatej,w treść, książki jest szczę 
śliwę połączenie głębokiej, ś^.ślc fa­
chowej analizy poszczególnych utwo­
rów Szopena z przystępną ormą wy­
wodów' i osobistych pogląaó v autora, 
łaiwo zrozumiałych czytelnikowi, na­
wet n.efachowemu. Tem szczerszego 
uznania godne, że autor, krępowany 
zakreśionemi rozmiarami książki, zdo­
łał tak dalece skoncentrować istotną 
treść opracowywanego tematu i stwo­
rzyć dzieło, wypełniające dotkliwie do­
tąd odczuwaną lukę w naszej litera­
turze muzycznej.

Wobec wielkiej i znakomitej trzy- 
tomowej. bardzo wyczerpującej bio­
g r a f  F. Hoesicka i mniejszych mo- 
nc grafij. Opieńskiego, Karasowskiego, 
Niewiaaomskiego. Polińskiego i wielu 
innych, bardzo szczegółowo oświetla­
jących przebieg życia tak dla sztuki 
przedwcześnie zmarłego Szopena, 
poświęć.! autor życiorysnwi genjal- 
nego Mistrza bardzo nieduł ą część 
swej pracy i to tylko w zakresie nie­
zbędnym do z rozumienia rozwoju 
twórczości . historji d o  wstawania pc- 
szczegó nych dzieł Szopena.

Prawdopodobnie myśl o tem, że 
w naszej literaturze szopenowskiej nie

byłe dzieła, podającego analizę iacho- 
wą poszczególnych utworów, jak 
praca Hugona Leichtentritta (po nie­
miecku), jednego z najuoskonalszych 
znawców zopena, lub ameiykanina 
Hunekera, zachęt iła Jachimeckiego do 
napisania dzieła, w którem autor nie­
jednokrotnie przytacza dane pozy­
tywne z dziev swych poprzedników, 
uzupełniając je wiadomościami, które 
niepolskim badaczom Szopena mogły 
być nieznane.

Po części pierwszej, niezwykle in­
teresującej ksiątKi Jachimeckiego, 
zwięźle przedstawiającej pochodzenie 

życie Szopena, przechodzi autor w 
dalszych rozdziałach do scharaktery­
zowania rozmaitych rodzajów twór­
czości, jak: polonezy', mazurki, nok­
turny, etjudy, ballady i scherza, pre­
ludia i t. d , dając jednocześnie ana­
lizy estetyczno-muzykologiczne utwo­
rów poszczególnych, napisane z wiel- 
kiem wniknięciem w duchową sferę 
twórczości i z pietyzmem głębokim.

Niejednokrotnie występując przeciw 
nadmiernie) wybujałym komentarzom 
ideowym, stosowanym samowolnie 
przez różnych estetyków do wielu u- 
tworów Szopena, niemniej stanowczo 
i całkiem słusznie sprzeciwia się 
Jachimecki, wobec tak silnie obja­
wiających się w dzisiejszem życiu u- 
mysłowem antlromantycznych prądów, 
przewartościowaniu sztuki Szopena

na modłę formistyczną i takiej ].ściśle 
formistycznel, nie uwzględniającej 
praw  m yśli i uczucia, jej interpretacji 
i staje w obronie poetyckiej treści .tej 
muzyki natchnionej, z ducha nawskroś 
romantyczne].

Jedynym, zdaje sięr ustępem książ­
ki, na treść którego nie może się 
czytelnik zupełnie bez zastrzeżet? zgo­
dzić, jest dowodzenie autora, nie 
przytaczającego żaanych na tc do­
wodów, o rzekomej netruzyKarności 
Mikołaja Szopena, oica genjalnego 
syna. Również dziwnem się wydaje 
twierdzenie, że „na dyletancką ii arę 
zakrojona była także nauka u W oj­
ciecha Żywnego*, o k tórym ^Szaptn  
najwyraźniej mówił, że „u Żywnego 
i największy osioł czegoś się nau :zyć 
może* i o którym sam autor pisze 
następnie, że „Żywny, który wyszedł % 
niemieckiej szkoły muzycznej, zwracał 
Szopena przedewszyskiem ku J. S. 
Bachowi i klasykom wiedeńskim*.

Jak pogodzić takie sprzeczności, 
tak niezgodne z twierdzeniem wszyst­
kich oiografów Szopena, łącznie ze 
źródłową biO grafją Hoesicka, bardzo 
wysoko cenioną przez Jaćhimtckiego, 
a z której widać, że Mikołaj Szopen 
b>ł człowiekiem muzykalnym?..

Poza tym, bądź co bą^ź, trochę 
zdumiewającym i spornym ustępem, 
praca jachimeckiego je3t żródłerr bo- 
gatem niezwykle w najgruntownitjsze

wiadomości o utworach mislrza i nie 
zawodnym przewodnikiem do ich 
zrozumienia i oceny.

Niezmiernie pożyteczny zwłaszczć 
dla szerszego koła czytelników, mniej 
ODeznanych ze znaczeniem twórczoś­
ci Szopena, powinien się s*ać rozdział 
ostatni książki, traktujący syntetycznie 
całokształt dzieła epokowego twórcy 
i wpływ jego na późniejsze pokolenia 
kompozytorów, aż do najnowszych 
koryfeuszów muzycznego «mooerniz- 
mu», pozornie tak już oddalonego od 
Szopena, & Jednak czerpiącego z nie­
go swą siłę żywotną.

Bardzo żywo i przystępnie napisa­
na książka Jachimeckiego niewątpliwie 
bardzo się inoże przyczynić do roz­
powszechnienia i pogłębienia g ’un- 
townej znajomości i zrozumienia du­
cha i wartości estetycznych nieśmie1-- 
telnej twórczości Szopena przez wie­
lostronne oświetlenie poszczególnych 
jego azieł, śiylem barwnym i jaknaj- 
mniej pizeładowanym mało przecięt­
nej publiczności zrozumiałą termino­
logią tar.hov,ą oraz zuptłnie wolnym 
oa  lozwlekłej, „górnej i chmurnej*, 
niewiele mówiące i zawiłej gadatli­
wości, tak często spotykanej we współ­
czesnych artykułach krytycznych i 
książkach z dziedziny esietyni.

Za wielką zasługę autora poczy­
tywać można, że swą pracą postawił— 
niejako- poza nawias dość poczytną

i niemały zamęt w pojęciach o Szo­
penie szeizącą książkę Hunekera, cac­
kam  zbędnie przetłumaczoną na język 
polski’, v, której wręcz się roi od 
błęciów faktycznych, od najzupełniej­
szej nieznajomości psychiki polskiej, 
wobec braku nawet najbardziej po- 
w.erzcnownej wiadomości o obycza­
jach narodowych, lub od oourzających 
czytelnika polskiego dowodzeń absur­
dalnych o „dzikiej sztuce* Szopena, 
której oryginalność „azjatycka" jest 
,,pocnodzenia wschodniego"; charak­
teryzując „Mazurki" Szopena, opisuje 
Huneker mazurek „tak, jak go dziś 
tańczą w Rosji".

Może teraz, dzięki Jachimeckiemu, 
przestaną ludzie choć w Polsce—czy­
tać irytujące brednie amerykańskie?...

Dołączona na zakończenie biblio- 
grafja pooaje, w chronologicznym 
porządku, wszystkie wybilniejszt dzie­
ła—polskie i ooce—o Szopenie i jego 
twórczości, jakie się UKazał> do cza­
sów najnowszych. '

Reasumując wszystKO. trzebć ży­
czyć. aby dzieło jachimeckiego tiafiło 
do rąk każdego miłośnika muzyki 
szopenowskiej, tej najżywszej mani- 
fesiacji polskości—wobec całego świa­
ta cywilizowanego - - w  czasach naj­
cięższej niewoli narodu.

M ichał Józefowicz.
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U R Z Ę D O W A

— ( t)  N ow e gm iny staroobrzę- 
d o w e  W ojewoda Wileński zalegali­
zował w dniu 19 b. m. gminy staro­
obrzędowców w Oaju i Mitrnfanów- 
ce, powiaiu Wileńsko-Trockicgo, w 
l^rzówce, powiatu Biasławskieg > i w 
Hermanowiczach, powiatu Dziśnien- 
skiego. Jednocześnie p. VI ojewoda 
zatwierazil wybór na s ta n ó w  ska du 
chownych p.p. Wietrenko, w gminie 
Oajskief, Leoioch-na — w Mitrofanow- 
skiej i Kondratjewa — w Jerzowskiej.

— (*) K undolencje p. W oje­
w o d y  z oicazji śm ierci fi p. dr. 
Basanow icza. Z powodu śmierci 
Prezesa Litewskiego T-wa Naukowe­
go  ś p. Jana Basanowicza Wojewo­
da W.ienski p. Władysław Raczkie- 
wicz wystosował ao Zarządu -wa 
pismo z wyrazami kondolencji.

— (i) K onferencja w  spraw ie  
w spółpracy  policji z K C P etn 
Oncgdaj odoyła się w Wilejce odpra­
wa Komendantów posterunków po­
licji, na którą przybył z Wilna k o ­
mendant wojewódzki inspektor Pra- 
szałcwicz w towarzystwie nadkomi­
sarza Grafa.

Wooec tego, że na odprawie tej 
omawiana była sprawa współpracy 
policji z oddziałami K. O. P u , w kon­
ferencji wziął udział przedstawicie1 
Korpusy O chrony pogranicza ppłk. 
Florko.

— Z W ileńskiej Izby Komroli 
P a ń s tw a . P. Zenon M kńilski, dotych­
czasowy Naczelnik Wydziału Ii-go 
Wileńskiej Izby Komroi> Państwa, zo­
stał mianowany Wice-Pieztsem tejże 
Izby.

— K onfiska ta . W  dnia wczorajszym 
19 b. m. ŁOttal nałożony przez oJ nośne 
władze administracyjne areszt na Nr 8 cza­
sopisma -N . :z Golas* za umieszczenie sze­
regu artykułów o tie śc  antypańsiarowej.

Koaiiskaty doKonai.o na oodsiawie art- 
263 Kodeksu'icarnego- Sprawę smerowano 
co  sądu.

MIEJSKA.
— Jak  śc iąg an y  Je st p o d a tek  lo k a lo ­

wy. Jak wiadome Magistrat m. Wffira ro 
zesłał ostatnio nakazy platn.cz0 na opłacenie 
wodatków lokalowych za rok 1927. _

Omijając iuż kwestję, że w wielu wy­
padkach sumy podatkowe ro sta ł/w yznaczo ­
n e  w niewłaściwe) wysolc iści, ściągając tu ­
my petentów przeć ar z w po.ioju Nr 33 do­
wiadujemy się o bardzo ciekawych -fcwiat- 
tiach magistrackich* charakjjfyzującycn ca- 
łokształ ",asze1 gospodarki miejskiej.

Oto szereg płatników p o d a t k u  lokalo­
w ego otrzymał wrewania do zapłacenia po­
datku zt mieszkania przez n k  nie zajmo­
w ane. i

Mianowicie wszystk'e prawie: osuC ’, 
które pouwzas lata krrzvstały z wypoczynku 
na le "iskach podmiejskich, bez względu na 
czas trw aria  tych wakacji, otrzymał) obe­

cnie nakazy płatnicze, za lokale zajmov»« de 
przez nie, ćttoćby tyUr przez miesiąc jeden. 
W ten sposób powetała grupa p  atmków 
która ma do zapi„cenia a i  dwa podatki lo- 
Icalowe za rok 1927.

Oczywiście osoby te podatku powyż­
szego nie zapłacą, ale poco w tanim razie 
próżna pisanina i rozsyłanie Dazazuw.

— P o g o to w ie  te c h n ic z n e . Komiaarjat 
Rzędu nr rr Wilno zwrócił s.ę do iWag.- 
stratu  z propozycją utworzenia pogotowia 
technicznego.

Pogotowie techniczne konieczne jest 
dla zapewnienia miastu pomocy technicznej 
w  godzinach pozau zęduwycli.

Nic wchodząc bliżej w stronę techniczną 
‘akiego pogotowia, zaznaczyć należy, iż jego 
utworzenie jest dla m iasta sprawą ualącą, 
uwłaszcza iż ogólnie znany jest sta- pobu­
dowanych lub naprawionych przaz Magistra* 
objektów użyteczności publicznej, azwłaszi -a 
stan naszych chodników i jezdni, że choćby 
przytoczymy ostatni wypadek zawaleni* się

jezdni w miejscu prowadzanych przei Ma­
gistrat roDÓt kanalizacyjnych przy ul Mic- 
k.ewicza,

— P rz -p is j re g u lu ją c e  p o rz ą d e k  
w e w n ę trz n y  w  h o te lac h . Dotychczas na 
terenie m. Wilna me oyło ogólnego zarzą­
dzenia, wydanego w formie obw .eizcienia, 
regulującego porządek wewnętrzny w ho te­
lach, jak zachowanie w pewnych godzinach 
ciszy, spokoju i t. p.

brak takiego zrrządzcuia dawał się od­
czuwać już od dłuższego czasu w ptjw ając 
ujemnie na v?ewnę rzną organizację ho. ii.

Obecrie Komisarjat R tądu na m, Wil­
no pr ySiąpił do opracowania przepi.ów 
k bicby objęty całokształt spraw dotyczą^ 
cycti organizacji hoteli.

Szu, egóły projtkłowanego zarządzenia 
nie są ies-cze opracowane. 1

— O za ch o w a n ie  sunny . Kotęisai*. 
Rządu na m. Wilno wydał polecenie -dnus- 
uym organom policji, b; leżący na Jiicacr 
W ilna śnieg nie byt całkowici: usuwany 
przez właścic eli don,car i t. p., gdyż w wie­
lu wypadkach zbyt gorliwe usuwanie śnie­
gu, było powodem tamowania komunikacji, 
zwłas.cza powstały trudności komunikacyj­
ne z t  wsią, a fury chłopsk e z tru iem  prze­
dostawały się na rynek w dni targowe.

Pos czególni iunkcjonarjus e policji i ru­
ją czuwać, by zachowano przez możliwie 
i ajaruzszy okres czasu drogę sanną.

SZKOLNĄ.

— (o) W yniki ,.Tygodnia pro­
pagandy przeciw alkoholow ej".
Z reidcji lekarzy szkół powszeennych 
wynika, że tydzień propagandy prze­
ciwalkoholowej najzupełniej osiągnął 
swój cel. Młodzież zachwycona była 
filmem, wyświetlanym w kinie miej* 
skiem. Pogadanki o alkoholizmie, wy­
głaszane we wszystkich szkołach 
powszechnych, młodzież słuchała z 
wieikiem zainteresowaniem, a w wielu 
wypadkach z entuzjazmem.

— (o) Z p o s ie d z e n ia  K o ła  le k a .z y  
szk o ln y ch  m. W ilna . Zgodnie z zapowie­
dzią, dn,a 18 lutego odb /ło  się posiedzenie 
leka./y  szkolnych in. W ilna. Na posiedzeniu 
reprezentowani byli lęka1 :e szk it śr dnich, 
zawodowycn i lekarze szkół po w sechnyc

Koło lekarzy szsoinych m. Wilna ma 
organizacyjny aonsaki z cen tn ią  ipick rodzi­
cielskich p;zy szKotach średnich- l  tej racji 
na posiedzeniu Dył becny mec. Zagórski, 
przewodniczący sekcji zarowia pr?'' centrali 
opiea roazicielsaicn szkói średnich i nr snje- 
niu tejże sekcji złożył cai> szereg wniosków 
do T.aopinjowania przez lekarzy.

W pierwszym rzędzie rozpatrywano 
sprawę przeprowadzenia doraźnej kontroli 
nad warunkami hygjeniczno-saLi.arnemi w 
szkołach średnich, wchodzących w skład 
ceu tra ii. .

Po wyczerpującej dyssusji n r ten temai 
uchwalono za wskazane w y lo r:enie komisji 
3.ch, w skład której weszliby lekarz, archi­
tekt i pedagog. Komisja ta, oczywiście za 
wiedzą i zezwoleniem Kuraiorjum, dokona- 
ałby oględzin szkół średnich ze stanowiska 
hygjeny i przedłożyłaby odnośne wntusk..

Była również mowa o potrzeoie «tałt 
kontroli hygjenicznej naJ w itunkam: bytu
ucząeyc s it w szkołach średnich. W innych 
kuraiotjddi istnieją specjalne stanowiska wi 
zytatorow hygjeny i wychowania fizyczne­
go. \ifc naszem kuratorjum stanowisko takie 
nie jest oosaozone, co niewą pliwie ujemnie 
się odbija na wyposażeniu hypjenicznetn nie 
tylke W lina, a.c całego okręgu smolnego.

Pizedstawiciel stzCji aomagal się w 
dalszym ciągu danych r alystycznych co do 
chorobowości śród młodzieży sŁkói s.ednicb, 
oraz prosił o przystąpienie w najrychlejszym 
czasie do k,walifi.owania m ionzitży, potrze­
bującej wyjazdu do sanatorium, na kolonje 
lec nicze i wypoczynkowe-

Zyczema ie zostały przyjęte i w n a j b l i ż ­
szym czasie rozpocznie si^ w szkołach śred­
nich segregacja pobzebujących na; trzy 
wspomniani grupy.

Jednogłośnie zos 'a ł przyjęły wniosek o 
wzięciu czynnego udziału w propaganda.e 
'Tygodnia ucznia*.

W sprawie zwalczania gruźlicy śród 
młodzieży Ozkoł średnich, po dłuższej dy 
fckue; uznau.' za niezbędne, aby centrala 
opiek rodzidebkicn przy szkutach średnich 
weszło w pokozumiemie z poradnią Wileń­
skiego towarzysiwp przeciwgruźliczego w 
tym ceiu aby za zalezmy od umowy ryczał­
tową opłatą miała prawo korzystać z przy- 
chodn’ potrzebująca tego młodzież szaoł 
średnich. ___

UNIWERSYTECKA.
— „Pow szechne wykład* un i­

w ersyteckie, niedzitlę, ^  ^*8° 
lutego 1927 roku o g o iż . 7-ej wie­
czorem w sali Śmiadcckich iiiwersy- 
telu pr- dr. juljuśz Szymański wygb* 
si odczyt p.i. , ślepota i ociemniali .

Wstęp 5C gr. dla młodzieży 20 gr.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY

— Zebranie zw  H aleiczyków
Dziś, o godz. 13 w lokalu Chorągw 
Wileńskiej Związku Hallerczyków, ul. 
Uniwersytecka 1. odDędzie się uro­
czyste zeb-ame członKÓw chorągwi, z 
racji przewiezienia do Polski i zloźe- 
r ia  w tym dniu na cmentarzu we

Lwowie zwtok bohaterów II ej Żelaz- popieranie wszelkich przedsięw zięć !5.00-17.00. Transmisja » Pilharmonj, 
n i  K arp acfej B ygady, p oleg łych  w Związku literatów, *  yn,!o“ :gf 1
b«tw>> nod Rurańdzą w dn. 15 lute- —  P odziękow ać l e  w y zw o lo - Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii War- W yprawy do bieguna pór
g o  1918 r. nych z  Kowna wi^źn.ów. Pań- szawskie] pod. d y r. Grzegorza Fitelberga n ocn ego  Roi- 192F będzie stanowił

— «Tańce diistcjszc a taficc uaw * Rńłpsławowi i Paulinie Rcchom  oraz ljiclja Kmitowa (skrzypce) Msijs Poh- j * t j i Vn’£*ł*\rii nriizmi1'
w ę ip n  wygłosi Od- s ‘ŵ  Iowa rtoit.) i Michał e-rzLowski fU .io i d on iosłą  date w historj1 odkryćnie jsze* . Pod takim Iowa Iiort.) i Michał 8orza<owski (wlolon- lia

cayt próf. J.~Wierzyński w Domu óudo #ym P ButkiewicrOM i a także AłSzystkUm Czeia;, biegunie północnym . Amerykan.t
PMS. przy B ia łv u i Ziutku Nr 8 w niedzioię którzy udzielili nam życzliwej porno- Częś( I. 1, Lwertura .B gmńnt*. wyU- złusznie Szczyczą Się rolą, jaką W tej 
d. 20 lułdgj o godz, 6 wieczorom. Cy w Turm oncie, składam y serdecz- na onr.estra. : Koncert potrójny C-dm na dziadzinie oaeerali ich w spółrodacy

w ,t ,„  bezpłatny.■ _ Re d 2iski. _ ...................................S N i,'u .ta ją  om  5 d a t o i  ,pracy ^ ą -— 1-ła książkę ^jolcką. Koło im, n . . ‘ r .  ’ i r c 7e7PWcki i W  ATlIgfo, 2) Lwgo.P . I  f w W. w d a n i  W  MortKieWloz, b t .  USZCZeWSKl 1 aJ p  , -  , *»Dmochowskiej P. M> Szk. ż .  w . w ciągu w  m o n M c w i^ ,  ■ ada Poiacca. “ ' '  °  ’ nizując now e wyprawy, których celem
dwóch lat s f  go istnienia roz.zuciło w Zie- W  G a rsz e w sk i. Cz^ść u. 3. f>tmfonja lV-ta. I. Adagio, jest zbadania okolic podbiegunow ych
mi Wileńskiej, przeszło 4 tysiące książek. —  W ile ń s k i O d d z il I pOWSi?eCh- A Itegro «vacs, II. Adagio, III Allegro y i- Ł|l0£j w zH edpm OCeanoorrafiCznym, ge-

: Ch-ąc d li ; picwadzić swą pracę zwra- n e o n  ,  f i l a r k u  em erytów  panSt- vace- 1V- m a łe  (Atiegro m a non troppo), h 6
%  w  ow ych  R ^ e c z y p o ,p u li‘ei p &l lej 

sobotę 26 lutego o godz. 4-tej po południa m ieśc i się  o rzy  Ulicy MiCKiewi nedykt Hertz), 
dc szkoły powszechnej 22 Mała Pohulanka c z a  9  rn, 3  i Z a rz ą d  U dziela  in fo rm a -  17.30—18.40. Koncert.

oiogicznym , m agnttycznym  i innymi. 
1T25 Program dla dzieci (p. Be- Jedna z tych tk^pidycyj, na której

c z d e  stoi Mac Mallan, liczącą wieiu

ps s  f j .  o r u S r k  S S w .
W..nianki, Kraków,anki,Łowiczanki i Mazurki s ie d z ia ł 1 1 CZWar .1 W g0dz,mac.n Ou flkjęg0> Edward ha ics-F erra ro  (ipiew) i p o sia d a  m . tfl
oęaą sprzedawały obwarzanki smorgońskie, 15 OO 18. "* Edm uni Wujikowski (fiei).

T R A T R  I lWUZYKA. -  1&40-19.OORozmaitości.
19.00—19.25. O Jcjy t pt. łP tlsk i na 

— < K eou.a* na F o h u ti.n ce . «i-ekko- k»ug Zło<.eso V, ie^u», wyg., p ot. Henryk
u iy śin a  siostra* . Dziś o g. 4-ej pp. zaako- Mościcki (dział «Historja Polski' ). _
m ita-k o m ed m  Wł. Perzyńskie6o «Lekko- 19.30—19 55 Odczyt p i  «Kozwoj i stan
m yjlna siostra* z  udziałem i. Solskiej J. obecny ludoznaws;*-* polsk ego*, w jg ł. prof. nie być m odne wśród Amerykanek, 
Osterwy, Ceny miejsc od 20 groszy, ofinia.aw Pon-atowski. . . traktują to jako now y rodzaj s p o rtu,

tez dnia 22 bm. o go ir_. 9 wieczorem w f skara W hde'a aBrr,t m arnoóay ny» udzia- 2 .... -  P 30 Przerwa. Putnama bierzić 'ó w n itż  Udz.ał kobie-
" łem [ So,ek.ej j. Zielińskiej, M. Zaręb,ń- ^d-30 -22.00. Koncert. o .  Zarówno jedna, jak druga ekSDe-

C. Niedźwiedzkiej,^. Osterwy, Só 2̂0.30. «Kuljg rarninach.., fragme,.i dycja mają za podstaw ę operacyjną

w. born^ pierniki 1 wiele innych smacznych 
i pięitnycn rzeczy. Będzie też odegrany obra­
zek scen czny pt. «Kaziukowe święto*, a po1 
tem .laJiąpi nesoła zabawa.

Wstęp 30 groszy, dorośli pła ■ 50 gr.
A za te grosze oędą książki dla dzieci wiej­
skich.

— O d d - ia ł  W ileńsk i P o lsk iego  io - 
w arzy stv .a  T a trz ań sk ie g o  urządza we wto- 
i lż  dn.a 22 bm. o godz. 9 wieczorem w 
Auli Gimnazjum m T j, Słowie] ago (Darni 
nikańska 3) zebranie miesięczne członków, ‘ , 1 
na którem Prof. Dr. Mieczvsiaw Limanów- ’’

w sw em  gronie dwie 
kobiety M iss -M aud Fisner i Mrs. 
Meteaif, z których jedna jest kuzyn­
ką, a druga żoną jednego z uczestn i­
ków wyprawy.

Badanie bieguna zaczyna w id ocz-

Loch.nana, E. Glińskiego, R. Łacińskiego t z «Popiułćw» Siet. Zeromski-go v  op iaco  o ó tn o c n a  G re n la n d ie  W Skład ekspe-
M. Pilia. *ap ifl radjofinicznem B. Hertza i reżyterii h ,. n  . _ .

Ceny miejsc od 50 gr, ao 3 z£. 50 gi p. W. Tatarkiewiczowny wykonają aityści Pt iama w c h o d z ą  lOirtiC, aMC*
Jutru i pojutrze «Br„t marnotrawny*. scen warszawskicn. jlustrjcję muzyc ną kattSCy BiOWrł, POpe, W ilia m s 1 W a ’

de, którzy pozazdrościli tryumfów ze­
szłorocznych kom endantowi Byrd.

— W ymyślać teietoriczn ie  
w oin o . w  zeszłym  tygodniu wydał 
jeden z sądów  wiedeńskich ciekawy 
wyrok o  obrazę przez telefon. Mia-

Bki wygłosi edezyt p. t. Witkiewicz !i Tatry,
.lustrowany przeźroczami. Goście mile wi­
dziani.

. . * Z w iązków  Z aw odow ych , jak  L_ 2  l e a t r u  F o lsk iego . « P ło m ie n n a  przygotował p. St. Nawrocki, dekoracje aku-
w .dotro w to-iie ccganuacji mtejscow)Ch n o c „ _  L tngyela orana będzie dziś o g 8 styczne p. A. Wodzmowski.
Związków Zawodowycn o j  -uuzszego już 15 w , przed z ',s(iem  na pewien czasz  20.10. Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
i1?81! wr,e , f  t ar - ° ^ stem wyborczy do Ra- repe,tuam . .P łom ienne noo* na tle cygań- Chór mieszany .Lutni Warszawskiej* ood
y jeKCjt Związku, i itatmn zarysow ała gkicl] mejoa]i roma.ityczuego dialogu, si im - dyr. prof. Piotra Ylaszyńskiego, orkiestra

w  S , C°R pana t dancingu, niezmiernie sic p adobr p.r poa dyr. prof. Jana Dworakowskiego,
w  sekcji kultu.ainej pomiędzy Bun iem 1 po- pUj,llczno§cj -  jjtó.-a szozeluie wypełnia wi- Mieczysraw Saletki (śpiew) oraz prof. Jerzy
zlatającą w mniejszości ojjozycją. . . downię. -  ’ '  *- L-efeld i pref. Fxuk> S tarcu  w ^ ( a k o m p . ) .  '  n e v ,;ell k u m ec  f a ń s k i  r,

Bundowcy_aoma„ali się wyboiów więk- Wrzuraj ns .P łom ienna noc* aabrakło 22.0C-2 2  30 Prisrw P/s w dc,,, iobtfie “ ov  ^ ' e ? eV e"  kUP ie ‘ Wlt je n S f  .. ° ‘
szosciowycn gdy tymczasem opozycja wy p '-  biłettłw< 1 . . .  . kcmur.ikaiy. . m.*— -
wiedzia;a s ę za wyborami propocjonąinein- — -[U oaziennie o  o-ej* ja k o  dolo  u 22,30—23.39 Transmisja muzyki t a "

Zatarg oparł się o Centralę 2w ązkóiy d n i6 w k a  ^ zi§ 0 g. 3 m. 3 fi p p . £Vana' t ę  nacinej.
Zawodowych w ' arszawie, k ton  orzzkła. ż dzje zr,ai(0m ita faisa H anneąulna I Veoera 
-  myśl staiutu Związau obowiązują wybo- « ę odzienjtJą , „ 5 eJ,
ry proporcjonalne.

Mimo powyższego

św iadczył telefonicznie sw em u kiijen- 
tow i, iż ten jest haniebnym  oszustem  
poniew aż nie płaci rachunków. Klijent 
poczuł się obrażonym  i zaskarżył kup*

. „ . — L a u rc a i konK ursu im . F. C n o p ln a
orzeczenia Centrali w  ^ydlnle. Dziś o g, 12 m. 30 pp. w gma-

W 1 OK I i K R A D Z IE Ż E , do sąou o obrazę.
Sąd jedr.ak zawyrokował, iż obra-

- -  . r=- ■ , ■ . f  *uom... ..u ,,,,,.,,, a.ut.o.uwSKi iua- — przez telefon nie jest wcale kary*
Du.ea* .nięa rrodowtgo konkursu im. . ralna 16' o^az Stanisław Jurewicz (bosaoz- 'odna, ponieważ wyrazów Obe'ty-

Alkoho1 i JeTo skutki. W dn 20 Podczas WVPj d l nie słyszał ża
f" K  ,»ebu —Lćtflle joyeuse, ^ ad ż e n i a T l ® | ^  !la V * ^ ;5 ? ^  Świaóek *0 dczas gd y  UStawr 

I  3  w J f f i S S i n l .  M,nl'[els,_ Kayei-Sonatira, Falia-Andalu- rzUc.;i i) ainśc.onkow 7 obrąu k. wym aga, by je sfyszało conajmmej

łamu.

S‘annława Staszvca bedzie wvc o^zony od- ?'«''c‘T 001Jall,,a> r « u rzucili 1» pierścionków 1 7 obrącz»k. -
Ci t i *  leźrc a mi n, >mat Alkohol i Je- Q  -W y ro a n a  m aiku. We wsi Kaliny dwóch Św.aditów. W obec tego n ale

przez

a f s ^ s Ł s s , r S „ t i f " « o . 5 0 „      ■ - U ^  S T z S a s *  t e T ”
m Wi n a  w .ali Ligi Kobotuicze, -  Wielka w  ^  z” X e s o w a ? , J  Z  w , ^ e '--odfertołll. ■ - CZ Z « m
Nr 64. W ,tęp wolny »  okazaniem legdy- _  . ^  ^ ln J« i3 rs z « ,a ń a  gm.

i ’ .  wiecz. granj będzie po raz ostatn i w nezo- Kudommskl j sp ilił s.ę dom A Monie go Ko-
R ' j2 , . " . Dle 8e.*sacyj..y «F ̂ iciag widmo*, . zitłło. Przyczyny pożaru nie ustalano. Stra-

-  «Pc .ęga reklamy* — An.t.ykańska ty w mosz* mU zł. >
—  Ze Z w ią z k u  literatów, NO- krutochwila -Potęga reklamy* grana będzie _ ■ j

iM •*• li- we czwartek 24 b m.wy zarząa Związku zawodoweg'* , . . . .
t e a l |  lOlsklch w « i l n t e , o b r a d y  
przez Walne Zgrom aJzeuie 1 unia sztuka S aroira w przekładzie C. Jan-
7 bm ., ukonslytuow af się W składzie kuwskiego 'W ielka księżna i chłopiec note 
następującym: Prezes: prof. M Zdzf':- Iowy*. Sztuka ta óajt obraz życia “rysio- 
chowski; wiceprezes: rektor prof. St. ,:raci rosyjskiej m oi£,*s*nie.
Pigoń;' członek zarządu; H Rarrar- R A D lO .
O^henkowska; sekretarz: W. H ule­
wicz; Skarbnik. Dr. T . S ztligow sk i. -  n *tacj‘
zarząd przyją1 4 n ow ych  CZłOtl Sw, trzody chlewriej rasa—kierunki*” (p rd sk .^ h  
pp .: dyr. S  Ryg.a, Ks. P. _ S |er,,fl£W- Wygł. p. Marja Karczewska (dział <Rolnic-

two»).
Po odczycie komunikat meteomlogiczny. 
14.40—15.00 Stacja nieczynna.

telef an 
prawni- 

z tem orzeczeniem, 
sąa wydał wyrok uwalniający kupca 
od odpowiedzialności sądowej  ̂

Zaledwie jednak kupiec pełen ra­
dości powrócił do aomu, juz dzwoni 
telefon. Chwyta słuchawkę i słyszy 
z ust swego klienta stek obelżywych 
wyrazów pod swoim adresem, które 

— V*. Pani Smnateoka dia dz:eci w do- j-^tiakte W myś p 1 chwilą Z?pa>

Ofiary.
ma ow. Amoniego zl. 5.

skiego, A. Hałacińskiego i J Kossow­
skiego.

Pragnąc nawiązać możliwie owoc* 
ny kontakt ze społeczeństwem zarząd 
będzie informował ogół kulturalny o 
swych krukach i zamierzeniach.

Ośrodkiem Związku, skupiające­
go dz.fi 30 literatów, jest klub, które­
go otwarcie nastąpi w najbliższą śro­
dę, 23 lutego, o godz. 8 wiecz. 
bibi lOtece w yoziału sztuk pięknych U 
S. B i ul Św. Anny 4 (mury po-Ber- 
naidyńskie, patter).' Możność dyspo­
nowania tym lokalem Związek zaw­
dzięcza przychylne! łaskawość W łaaz 
Uniwersyteckich; Zarząd składa gorą­
ce podziękowanie szczególnie p. prof 
F. Ruszczycowi.

Od 23 b. m. w tym ic ioKalu od­
bywać się będą w każdą środę o g. 
8 ej towarzyskie wieczory literacko • 
artystyczne z udziałem miejscowych 
i przyjezdnych prelegentów, muzyków’ 
i recj retorów pod nazwą «Srody Li­
terackie* W stęp dla członków bez­
płatny; v. prowadzeni goście będą 
zawsze witani serdecznie Równie mi­
le widziani uędą członkowie syndy­
katu dziennikarzy,

W lokalu *. * ązku do  dySDOzy- 
cji członków będzie bibljoteka i czy­
telnia. Sekretarz 5 skarbnik przyjmują 
nteresantów pół godziny przed *-oi - 

.zdej iro d j literackiej w 
.Oitaiu Związku*

Zarząd prosi Szan, członków’ u- 
silnie o  punktualne mos zenie skła­
dek (2 zł. miesięcznie), o liczne przy­
bywanie wraz z gośćmi na środy li­
terackie, oraz o czynny współudział i

R y s o w n i k  „ D C H C I O 1'
wykonuje wszelkiego rodzaju rysunki 
piórkiem 1 w ięgleni, jakto: reklamy, 
w injety, uusbaoję keiąiek 1 t. n. 
izeczy. Dowiedzieć się możn 1, 
kawiaruiu-piekart; la «Udziaiowa» róg 

Mickiewicza i Garbarskiej. ;

dłego wyroku, nie są wcale obrazami 
i n it s? karygoone!

Na podstawie tego wyroku wolno 
teraz w Wiedniu bezkarnie wymyślać, 
ale tylko przei telefon.

m je ^ e ś  mmn
1 0. p. p.

J $ Q Q ® Q O Q

D R U S K I E H 1K I
8o
O :1

O 
O  
O
o
o  Na mocy postanowienia f la c lz w y c z a jn c c ic i  Q W a ln e g o  Z e b r a n i a  A k c jo n a r ju s a y  zd.15 O lutego,-Zarząd Zdrojcwiska podaje do wiadomości, że

O  
O  
C
O  r o k u  b ie ż ą c e g o  r o z k o s z n i e  się  P5  maja.
A  DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCY

Ct liic ta a ł M a l i n o w s k i . 
t i O Q O O O € * O O Q O  O O O O O O P

lutego, Zarząd Zdrojcwiska podaje dc wiadomości, że

s e z o n  f t m j n y

Czarodziejstwo!
Teatr w pokoju! Prze- 
czło ito  eksper/m an- 
rów, itzjrdzieici sztuk 
magicznych, które za- 
produkujssz zdum io­
nym widzom, naby­
wając oogatc ilustro­
w any katoiog. Wysy­
ła  wszystko po otrzj'- 
maniu dwóch złoiych,

O  poleconym, sklep wy­
nalazków czarodziej 
sk‘ch Edwarda Mo-

O dieicwskiegc, Wa-szsi- 
wa. f lnmlelną 18.

U O  M
w eentruir ln.asta, 
dający 40.C00 z. 
dochodu rocznego 
z piacem 1.300 s 
kw., z ogrodem  

ow ocow ym , sprze- 
dam*' Piedrogo 

- n? b. dogodnych 
' - irunkact 

Wileńskie Biuro
Komisowc-Handlo
we (sau^jonowane) 
ul. Mickiewicza 2f 

te! l 3z. 1

O
o
oo
ooo
o

FJAN INO
< Mub'.tiach » Jprawie 
n o w  r koncertowe 
spnedam  uh Szpital 

n« 14, m. 16.

I  pouodii
wj^jazau odstąpię 3 po- 
kptowe mieszkanie z 

Wygodami. 
L .itsz*. wiadomość' od 
16--18-tej conziennii 
Nr dbrzeżna 28, m. 7.

L E O N  DAUDET.

B) KREW WŚRÓD MOCY.
R o z d z i a ł  VI .

O ratoielr Nostradamusa.
Mały Treor. stał się dużym, pięk’ 

taym chłopcem jedenastoletnim; wy­
chowany przez doKtora Cordiana i 
jego mtodą żonę, rós! v atmosferze 
miłości i serdeczności Był on god­
nym synem swegc szlachetnego i 
wybitnego ojca, odznaczał się deli­
katnością uczuć, zdolnoś. iami i aami- 
łowauiem do nauki. Dokiorost-wo 
chcieli widzieć w nim zastępcę małe­
go Henryka, zmarłego synka, to też 
otoczyli go pieczołowitością bezgra­
niczną. Treon modlił sfę coazier. za 
duszę siostry swej, za śmierć Kfórej 
czuł się odpowiedzialnym, modlń się 
też p  powrót ojca, gdyż nie wierzył 
w fimierć jegc, v,brew ptzekena- 
niu doktorostwa. Gdy mówiono
0  tem niezwykłem zniknięciu Tres- 
sana, które poruszyło umysły
1 serca wszystkich okolicznych mie­
szkańców a Jan i M agaalena spo­

glądali z niepokojem na chłopca o- 
bawiając się, by nie wywołać silnego 
wzruszenia, Tieon odpowiadał spo­
kojnie: .ta tu ś nie umarł, tatuś powró­
ci". W ;e!e razy przed zaśnięciem wy­
dawało mu się, te  czuje na czole 
swem dotkniecie ust ojcowsióch, pie­
szczotę dobrze znanej ręki, gfos 
bhski, szepczący słowa otuchy... „cier- 
pliwości... prędko, już prędko"*

Toteż wiaaomość o odnalezieniu 
Tressaoa, która spadła, jak piorun, 
wraz z oznajmieniem o aresztowaniu 
go pod zarzutem morderstwa, wywo­
łała wybuch radości u syna. Zrozu­
miał odrazu, znając własności ojca 
rrzeczuwania wydarzeń, i i  ucieczka 
jego była w zw iązku z dramatycznem 
zajściem, które wkrótce zostanie szczę­
śliwie złiKwidowane. Doktor zajął się 
natt chn ast akcią ratowania niewinnie 
oskarżonego. Był to człowiek wiel­
kiego rozumu i charakteru, cieszą­
cy s'ę ogólnym szacunkiem i miło­
ścią. Chciał on zbadać tę sprawę, 
czy zachodziła tu omyłka, czy też 
oskarżenie to było skutkiem jakiejś 
ciemnej machinacji.

W pięć dni, po aresztowaniuTressa-

na doktorrstwo razem z Treon przy­
byli do Lugdunu natychmiast roz­
poczęły się starania o uzyskanie ze­
zwolenia na zobaczenie się z więź­
niem. Roznoczęłv się już wakacje- 
Jednak Maufre, mimo protestów De- 
sarnauda, czując iż sprawa ta nie 
jest zupełnie pewna, nie chciał prze­
ciągać strunę i udzielił żądanego ze- 
zwolenia. Mogli wtęc ujrzeć Tressa- 
na w jego celi, w godzinach nie- 
urzędowych, w obecności adwokata 
i dozorcy więziennego.

— Pańska rodzina przybyła już— 
oznajmił dozorca.! Co do adwokata, 
proszę być spokojnym, zajmę się nim, 
żeby państwu nie przeszkadzał. Bę­
dziecie mogli rozmawiać zupełnie 
swobodnie.

Pierwszy wszedł Treon i rzucił 
się w o b ję c a  ojca, w długim  uścisku 
wypowiadając d łu go  tłumioną tęsk n o­
tę i rozrzewnienie. Nostradamus gła­
dził włosy sw eg o  dziecka, pieszcząc 
się jego miękkiemi, złotemi lokami- 
Po serdteznem  powitaniu z przyja­
ciółmi, Tressan, w krótkich słow ach  
ODOwiedziaHm historję tragiczną, która 
go zawiodła do więzienia. W zruszony Pe

titbelln, który przyszedł ao  przeko­
nania, iż sprawa, której podjął się 
obrony nie jest beznadziejną, starał 
się nie przeszkadzać wdając w oży­
wioną rozmowę z dozorcą. Poczem 
polecił doktorowi Cordian porozu­
mienie się z Vetu, z ojcem Champier 
i p. Celestyną Goneret. Wręczył mu 
listy polecające do tych osób i odma­
wiał porozumiewania się z urzędn - 
kami Jednak Coidian oył zdecydo­
wany nieodwołalnie uzyskać audiencję 
u Desarnauda, gdy ten ostatni po­
wróci, by zbadać dokładme źródra 
tej sprawy, powody dla Których o* 
SKarżono niewinnego. Od jednego ze 
swych znajomych słyszał, ii sęazia 
śledczy jest człowiekiem inteligentnym 
lecz ateuszem, podlegającym wpły­
wom i naginającym się do żądań 
wyższych dostojników, nipzaieżrne od 
sorawiedliwości tych żądań Pragnął 
więc sprawdzić na ile sąd ten był 
prawdziwy. W oczekiwaniu na Koniec 
waKacyj miano rozpocząć na własną 
rękę śledztwo pośród służby z La 
Fochollr.

— Chciałbym zwrócić się do po­
licji prywatnej w fym celu, rzekł do­

któr. Petiibelin i dozorca zaczęli go­
rąco odradzać:

— Proszę się tego wystrzegać, 
panie aoklorz t,—policja p rywatna jest 
w ścisiym kontakcie z policja pań 
stwową, C!avisse lest szefem zarówno 
Jednej, jak drugiej, znamy go dobrze, 
jest to człowiek niepewny, jest on w 
dobrycn st&?UKach z Cdvalcatem. 
szantażystą z Pince-sans Rśre.

— Któż io jesi Cavalcat?—zapy­
tał Jan. Widziałem właśnie, przed 
chwi.ą, poc-ois jego u dołu afiszów, 
rozklejonych na murach domów, o- 
skarża on w nich burmistrza miasta 
Lugduna o napran ie  lis(u do dziew­
czyny złego prowadzenia, przyczem 
wydrukowany jest tekst, w którym 
zresztą nie: znajduję nic tak bardzo 
kompromitującego

— Cavalcat jest szantażystą, bar­
dzo zręcznym, Loyassał odmówił mu 
doręczenia dwudziestu tysięcy franków, 
wzamian za wykradziony z jego domu 
łisi, wskutek czego Cavalcat ogłosił 
treść owego lis*u. Spowodowało to 
ogólna wesołość w mieście.

Tressan tymczasem posadził syna 
na swych kolanach i rozpytywał o

postępy, o życie, jakie prowadził be 
niego, cieszył się, te  chłopak nie z. 
pomn.ał starego narzecza dziadów 
łak pięknego, jegc zdaniem

— Czy odczuwałeś czasem blis 
kość moją przy sobie, gdy przych- 
chooziłera do ciebie niewidziair 
szepcząc ci siowa: .prędko, iuż pri 
oko!"

— Wiazisz, widzisz, —- woła] 
d z i e c K O  do Magdaleny, która stara 
się nie okazać głębokiego wzruszeni 
jakie ogarnęło j*j serce na ter. w 
dok, — mówiłem d ,  lecz nie wierz 
łaś mi. Zabraniałaś egzaltować si 
L“cz o nie była egzaltacja, rie  my 
eyi się. Przytuli* się do ojca, rr. 

V13f °* jakże szczęśliwy jestf 
dzi! iaj, tatusiu. Piękną świeczkę z 
pa TTij zaraz, po wyjściu stad. prz 
ołtarz m j\4atki Boskiej? Bobrze M 
dziur f 'dobno  nie było wypadku, 1 
nie zostały wysruchane gorące, szcj 
r t  modły, .amesione do stop Ma 
Boskiej z Fouivieres?
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ui. N iem ieck a  2 6 .

CENY
STAŁE.

w y p r z e d a ż  r e n
i WYSORTOWANYCH TOWARÓW.

Csny Q>yjqfi'3&!3 ni
X t e a t r  rew ji 
♦ „ K a K a d u “
X Dąbrowskiego 5.

D,lś Vr1 mjU a”'te,6r„Taniec Miłości i Życia“,
S7caegóły w programach i afiszach. Ceny miejsc od 75 gr.

Arcyzabawma re>»ja Y 
2 częściach 15 obrazach J

♦

K in o -  
X  Teatr 
^  ul.

„H elios“
W iieńska 38.

V i senna premjera, N iezrównany Harry Liedtke, cza.u ąca L ł  yagoiYer -» najnowszeir.

„Królewicz hiolKów“

J  f s s  „P o lo n ia1*
4  nl. A. Micfciewrćza

Czyś widzał juz najwięzszy film świata y y B l c i ł C  N O C k  ?  D: iś ostatfjj dzitń!
_________________________________________S p ie sz c ie  u j r z - ć 1

♦
I

Miejski K inem atograf 
K ulturalno-O św iatow y

Sala M it ska (ul. O strobiam ska 5).

Dziś będą wv- dram at w  10 aktach podług powieśęf
świetlane filiuyi •#■*' J  U«*IV I M O I I U t R i  znanego francuskiego powiesciopi 
sarza P iotra Lottiego, W rolach głównych Sanara Milowanofr i Karol Vane|.
NAD PROGRAM: «Noc strachów - arcjKomiczna farsa w 2 aktach. Ostatni seans o godz, 10, 
O -t-estra ood dyrekcją Kapelmistrza p. W, Szczepańskiego Kaso czynna: od godz. 4 m. 30 
Cena biletów Parter — 63 gr., Balkon — 30 gr. Początek o godz. S-tej

SKROBÓJCIE PATEN fOW /cNE

G ilzy  (tutki) „ U ^ u w ^ t k i 4,
które w uzieuzinie g ilzc*n fctw a  zrobiły  przewrót 

dając zupełną gwarancję oezpiecznego uź^wapia 
wszystkich gaturków  tytoni bez najmniejszej 
sek ody dla zdrowia pp p a laczy  bo nie przepu­
szczają n kotyny. Oprócz ttg o  lutki DWUWATKI 
wykonywane są z bibułki wyrabianej z wysckocen- 
nych surowców jako też ustnik nie staje S'ę m.ękkim.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych sklepach.
Fabryka Gilz .SO K O Ł' Warszawa, W. Kwaś­

niewski i F. Pecholczyk,

Fortepiany, Pianina, Fisharmonie 
płerwszorzę Jnycn firm zagranicznych 

i krajowych nowe i używane - 
sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, N iem iecka 3 m, 6*

2 L* € M v 
drewniane z ł a d ­

nym ogrodem 
owocowym w po­

bliżu ceD nua 
iprzedamy za 

UCO doiiirów 
W ileńskie Biuro 

Komisowo-1 land Io­
wę “ nl “ Mickie* 
w cza 21. tel- 152.

Lekarz-Dentysta 
M A R Y A

Ożyitska Smolaka
Ghorooy jam y ustne 
Plombowani*’ i usu­
wanie zębów Dez bólu. 
Porcelanowe 1 złote 
korony. Sztuczne zęoy. 

-Wojskowym, urzędni­
kom 1 iczącyi^ t e  
zniżka. Ofiarna 4 m. 3. 

W ydz. Zdr. Nr 3.

A -świerkowej Papierówki
w wielkich partjach posznKuje do 

kupna w roku 1927 wiotka FABRYKA

C ellu iozy i Papieru
Poważne oferty  1 pośrednictwo

\

przyjmuje

Firma Fridrich Sim on, 
A schersleben,

P row  Sachsen

\  v i p j i  poznańczyk, 32 lata, kawa- 
‘J U S J l l l  jerf wykształcony rolnik, 

hoaowca i organizator s z u k a  z powndM paTce- 
lacji stanowiska. Pierwszorzędne świadectwa. 

Śm igielski, Jarocin Pozn.

--------  ~ M,
& * •** *  m mW. * * ♦ *  I  *

F f i  K A S Z L U
DilSZNOSCI i CHRYPKI
SKSSR37-AP K0WAt5iii“K-mAWA

M.Wilenkin
i S  k a

Spółka z ogr. odp. 
W ilno ,u l T atarsk a  
20, dom  włfas iy  
Istnieje od 1842 r. 
F ab ry k a  i s c ła d  

mebli* 
jadalne, sypialne, 
lalony, gabinety, 
łóżka niklowane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

biurka, krzesła 
dęoowe i t, d. 

Dogodne w arunki i 
na raty ,

Meble
solidne

najtaniej naoyf 
można w D. H.

H. Sikoiski s L
Zawalna Nr 30

S Ł Y N N A  
WRÓŻKA - CH1ROMANTKA

praw ni* *zka L e n o rm a n . Która 
wróżyła N apoleonow i*  Przepow iada 
przyszłość, sąuowe sprawy, o miłości 
i t. d. wyzJrKw ata; oant-w**. przyję­
cia, oo goaz. 10 i  rana ao  8 ej wiec-*.., 
■U. Młynowa 21 m. ó, naprzemy- 
Krzyża, w bramie . na schód) i 

na lewo.

Starszy felczer
dtugciein ia praktyka na tle chirurgicz­
nym. Specjalnie usuwa odciski, mom*:n* 
talnie, bez noża, bez bólu, bez Jęków, 

z gwarancją zi żadne komphtfacje 
u |. M cklewicza 11, m, 11.

Za oOO aota ■ós*' 
dom arew aiany  

aocnodowy, pr wie 
nowy z og odem 

owocowym w 
rioorym punkce 

sprzedamy 
Wileńskie „$mro 

K onrsow oH andlo- 
we aaucjonowane. 
ul. Mickiewicza 21, 

tei 152

oDałowy i 
kowalski z 

dostaw ą 
od 1 tony

w  zamkniętych plombowanych wozach 
C eny najn iższe .

M - f i  E U I I  Jagiellońska 3 m. 6,

Węgiel
tel. 811.

W ĘGIEL opałowy i kowalski
z dostaw ą od pół tony * z?mkniętvch 
plo.nbow-nych woz^ch. Ceny nejnizsze 

W ar«nki płatności najwygodniejsze-

Z. T reger
ska Nr 1, teSef. Nr. 1137 od 8—3g .p .p -

Z powoau wyja-.au

, ^ 1, ' S  domy-ietn sk a
w pięknt miejscowości ł^OSPIESZKA* 

ul. z^ntokol 130, 
zgłosić się do p Trajkow/cz;____

Kapuje
Seradeiię, wykę, pe- 
luszsę, Koniczynę czer­
woną, białą i szwedz­
ką oraz tymotzę; pła­

cę najwyższe teny.
Zygmunt

NAGRODZKI
W iln o ,Z a w a tn a  ll-a .

DOKTÓl

0. IELD0WIC7
choi WEMERYCZ 
r.E , M OCZiPŁC 

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K TÓ R

S.Zeldowiczowa
KOt-I^CE, WENE- 
RYC7NC i Chor.

UhÓO MOCZ, 
prz 12 2 i od 4 6 
u l.M ick iew icza 24 

t : . .  277

institut de Besutć R. spiio.
w W ilnie przy ul. Mickiewicza 37, 
m. i ,  t 657. Keczeme wad- *;ery 1 
ciała Usuwanie zmarszczek, wągrów, 
"ryszery, DUm na twarzy. Maaaż 
leczniczy. M rsqne Pate Leczenie 
włos. od wyp. I *upieżu. W.22P. 56.

so lid n ie
lokujemy każdą 

sumę pieniężną 
Wileńskie Biuro 

Komisowa Handlo 
we u lUCjonowaiie 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152

Pożyczki -
załatwiam y 

s- -'bko i dogodn*e 
Wileńskie B.uro 

Knmisowo Handlo­
we kaurjoitowane 
ul, Mickie w cza 21, 

t<!l. 152.

W. Zd: Nr. 31,

MieszKcnie R ^gk
nnl/ Liirh 4 nnb.

Akuszerki
W i S n iY a h w s k a  S y°*;,V bT w ” b S u
przyjmuje od godz. VVY na ne=iona, po- 

do 19. M ckiewlcza szuauję blisko Wiltrs,
ł-j lub fct* ^Łlei ł  rorBv ’ Nr d ;ooecnym wio-ną koło

2 dziesięcin debrej zie­
mi a w jesieni następ­
nie już 10 dzies., zw .i- 
runkiero upraw y jej za 
opłatą ryczałtową i io 
z części zysków. W*a-

^soDtsde* H e r b a t a
5 pole., kuch. i ook, 
dla służąc., łazienka, pastew ne do spizeda-domości 
kloz 

v y g

Majątek 100 ha
o glebie pszenno- 

buraczane], 
zalewnych łąkach 
dwupokosowyzh, z  
laseń z dobremi 

z ibudowan am 1’, 
dużym ogrodem 

owocowym, przy 
siacji w pobliżu 

W.lna spuedam y 
za 7 i pół tysiąca 
dolarów , reszta 

dług Państwowego 
banku Rolnego 
v\Til»ńskie Biuro 

Komisowo H andlo­
we kaucjonowane 
ul- Mlckiew.cza 21, 

tel. 52,

, eltlrtr. iw s z e lk .n,ai Ka,waryjsM 16Q, W in o  B a s o w a  (od

yg słoneczne cd  5 -7 .e j  godz. 4. K o z ł ó w ^ d  10 Z  k W i a l C n l
ciepłe. Dowiedz.: 9—12 

3 — 6 w., Zakręt 
Rzeczna 11 m. 3, 

telei. 9— 85.

G E N E R A L N Eaa
!  przedstawicielstwo
r  na b. Kongresówkę odda po-
■ ważna Fabryka Przetworów Che- 
S micznych, towar cobrze wpiow*-
■ azony. Celem utrzymania więk

H■
B
II■
I■
■
■■

Ośroaek
większego majątku 
80 ha z komrle^rą 

nowocześnie 
urządzoną cegiel­

nią, z ładnemi 
zabudowaniami, w 
pobiliu st. kolejo­
wej sprzedamy za 

7 1 pół tysięcy 
dolarów 

Wileńskie flinro 
Komisowo-H sndlo* 
we k: ucjonowanr 
ul Mickiewicza 21, 

tel. 152.p  szego składu kcnsygnacyjnego
■ gotuwka 3000 złotych konieczna, jj 
E Zgłoszenia sub „Zapewniona ■ '
Z  Egzystencja1' kierować do Cen- B 1 ®'T a ; WoŁ Fs' N
■  o J o - ,  „ i u 0łn i C choroby, weneryczne,V tram^go Biura (  , ̂ sz nL. Metzi _ jj-oczopłdowe i skór-
*  i S-ka, W arszawa, Jasna 1/ 9 ne. ul. Wiręflsk i,
ą j | | I B ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  telef. Nr. 1067.

Folw ark
ICO dz. ziemi 

żytnio - Kertoilanej, 
ornej 40, łąk - 

pps.wisk 30, lasu 
30. Dom mleszk. 4 
poKoje z kuchnią, 
chi*.«v, gumno, 

skład, lodownia — 
drewniane, kryte 
dachówką, 10 kim. 
od Wilna sp rze­

damy za 2.500
dolarów-.

Dom HandK-Kom.
„ Z A C H Ę T A * 1
Gdańdka 6 tel. 9-05.

do  12-pj.

M ają tek  le śn y
192 ha w pobliżu 
Wilna i st. Kolejo­

wej -nrzedamy 
za 3.000 dolarów. 
Wileńskie 3luro 

Kom*sowo Handlo- 
W(#-(kaucjonowane) 
ul. Mickiewicza 21 

tel. 152.

L o k u je m y
najdogodniej 

gotówkę na opro­
centowanie pod 
mocne zabezpie 

czema 
D1- H.-K. «żlachęta» 
Gdańska 6 — 

tel. 9 — 05.

D O M  K O M I S O W Y  Z L E C E Ń '
I G N A C E G O  B E R G E R A .

W ARSZAW A, JASNA N r. 22.
P o śre d n ic z y  przy kupnie, sprzedaży, zamianie majątków, domow, willi, placów*

fab yk i t. p1
N ab y w a i o d s tęp u je  sumy hipoteczne p.zeówojenne i przeprowadza regulacje 

,akowych dla dłużników i wierzycieli.
L o k u je  sumy hipoteczne na wysokie oprocentowan e.

O becnie posiada w  W arszaw ie kilKa w y so k o  rentujących  
się  dom ów  korzystnie do sprz^aanla

I n f o r m u j e  w e  w szystkich spraw ach w  sądach, urzędach  
państwowych, kom unalnych oraz hipotekach, prz^czem  

przyjazd zainteresow anych  d o  W arszawy zbyteczny. 
U d zie la  gwarancji hipotecznych dla monopoli.

P rzy jm u je  dom y w W arszawie w administrację, wypłacając komorne zgory. 
■ ■ ■ H H H B H n H i S

A w  Wilnte, dochód roczny .
L r O ł Y k  12 000 zŁ przy domie ▼ 

X  ogr-5d owocowy i warzyw ly 4000 ml. .♦ 
V sprzedam niedrogo, W iau.: W. Ste- ▼; 
^  fański 17, m 2, od 9 do 12 rano (♦, 
_  zapyiać p. Inżyniera lub listownie.

1  N a s i o n a  1
warzyw i kwlBtów, lucernę, k o n i c z y : 
ny, trawy i wszelkie inne polne.ESJ 
Rozmaite preparaty chemiczne pize-j™  

k S  elw wszelkim ezKodnikom ruśimnym Ibi I 
. łyxo i sznury kokosowe poleca

^Aleksander $z}fte{Ei
® - sp ec ja ln y  sk ła d  n a s to n  M  i
M  Poznań, W ielka 11. W
^  Cennik nasion na rok 1927 w y s y ła m ^  
1^5 na życzenie bezpłatnie. Ęjjp

[IdółWTtCZiilŁISZYM ŚRODKIEM USMIERZAlAfflfM

R E U rA A T Y Z M
łBMłNlft,E0lE«0W»ll
JEST WYPRÓBOWnNY oowaTÓÛ

I HAGPOD70HY 
MEDALAMI

DONftB̂ Cie WSZĘDZ'E 
'  Wrr WORKI a . 6lÓ«f*Y SRtAD WTSTt̂ OWZ
AFEK AfolkO LA SC HA

W yaź. Zdr. Nr. 88.

arom atyczna i wybor­
na .w smaku z firmy

St. Sutkowski
5-KA 

w Warszawie.
Poleca Sz. Klfjenteli
skład A. Ja n u sz e w i­
c z a  ul. Zanikowa 20 •  

telefon 8—72.

C p r u d :  m za sumę 
3.000 tysięcy zło- 

11,1 tych uruchoadono Mlę-

Zgubiono paszport rynarodowe B i u r o  
z a g ra ir tć z#  n i  RoŚfedwctwa A u *  

imif Mikołaja G arbu-1- -J9 .1 91 WJ?*1 8
za sam. we wsi Zale- ' ł  ll[cJ4 Czaso- 
sz»ny inv Slmaw- e is“ a M atrymonjąlno- 
skiej |  ow. N leśw ies-h1̂klamawegc «W31- 
sjfte **• w ydany orzez Pjf, ,a*- ^ lu .c*ł,ce. 
Starostwo Nieś wieś by£ m teres mech sote- 

.  n r 45 '1zy po informacje
*Vllno, ul. Portowa 

Nr. 28, «VFilnianka».

Rejestr HuritSIotoy.
D c Rejestru Fłandlowego D^iał r.A Sądu Okr. 

w Wilnie w dn. 10.11 1927 roku pod Nr. 5620 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1.—5620. Fir.na; Budner Abrarn. Sit- 
dziba w iwju, ">ow. Lidzkim. Przedmiot—SKlep goto­
wego ubrania Firma istnieje od 1910 roku. Wraści- 
ciel— Budner Abram, żaru. tamże. 4181—VI

Do Rejestru Handlowego -D ział A. Sądu O ka 
w Wilnie w dn. 10,11 1927 r. pod Nr. 5621 wcią­
gnięto-

R. l i .  A. I.—5621. Firma: Cyderowicz Chone.
Siedziba w Lidzie, ui Rynek 92. Przeamiof — sklep 
idazny . R rm a istnieje od 1926 roku. Właściciel — 
Cyderowicz C hjne, zam. w Lidzie przy ui. Lidzidej 32. 
_________________________________ 4 1 8 2 - VI

Do Rejestru Handlowego Dz.ał A Sadu Okr. w 
Wilnie w dn 10.11 1927 r. pod Nr, 5622 wc.ąg- 
niętO=

R H, A I. — 5622 Firma: Dobryn Liba, Sie­
dziba w Iwju, pow Lidzkim. Przedmiot—sklep towa- 
, iów łokciowych. Firma istnieje od 7926 roku.. Właś­
cicielka— Dobryn Liba, zam. tamże. 1 4t83-~Vi

Do Rcjesiru Handlowego uział A. Sądu OKr.
w Wilnie w d,i. 9 — il. '927 roku pod Nr. 5599 wcią­
gnięto:

% R , H. A. I,— 5599 Firma: Mielnik Berku. Siedzi­
ba w Lidz'e, ul. Postawska 25, Przedmiot—tartak i 
młyn parowy. Firma istnieje od 1902 roku. -Właści­
ciel — Mielnik Berko, zam. tamże. 1 4 '8 4 —VI

Do Rejestru haf.dlowego Dział A Sądu Q k7
w Wilnie w dniu 9 —ll. 1927 r. poa Nr. 5o00 wćfa-
gnięio:

R. H. A, L—5600 1 i*-ma: Meriiński Zelik, Sie­
dziba w iwju, pow. Lidzkim Przedmiot — herb aciarnia 
Firma istnieje oa 1908 roku. W łaściciei-toem rski Ze- 
iik, zam. tamże ą j g j

Dc Reje: tru Handlowego D zuł A Sadu Okr 
w Wilnie w dniu 9 il 1927 rdku pod Nr. 560* wciąg­
nięto

R. H .A  1 — 5B01. Firma Polak Gita. Sie- 
1 dziba w Lidzie, ul. 3 Maja 9. Przedm iot-skiep spo­
żywczy i galanterii Firma istnieje od 1907 rokit. 
ścicidka—Polak Gita. zam. tamże. . 4 1 8 6 - VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr 
w Wilnie w dn &.1I J927 roku pod Nr. 5602 wuąy 
nięto- ,

R H. A. 1—5602 Firma: Pupkc Musza Siedzi­
ba w Lidzie, ul. Suwalska 65 Prztom iot— sklep spo­
żywczy. Firma istnieje od 7922 toku. Właściciel—Pup- 
• ko Mu*3za. zam. tamże. 4187—VI

r 1 Dc Rejestru Handlowego Dział A Sądu Qkr.
w Wilnie w dn. 9.11 1927 roku pod Nr, 5603 wciąg­
nięto: 1 *

R. H. A, I, —5603 Firma Rubmowicz Cyla. S;e- 
dz-ba w Lidzie, ul. Zamkowa 6 Przedmiot—sklep spo- 
żywczj i g  aanterji Firma istnieje od 1919 roku. W la- 
ścicielkd--Ruoioowicz Cyla, zam. w Lidzie, p-zy ul. 
Suwalskiej 95. 4188—V̂f ,

Do Rejestru H andlow ego, Dział A Sądu Okr.
w Wilnie w dniu 9.11 1927 roku pod Nr. 56u4 wciąg­
nięto:

R H , A. 1.—5604 Firma: Rugów Pesia. Siedzi­
ba w Lidzie, ul. Rynek 54. Przedmiot—sklep m anu­
faktury. Firma istnieje od 1923 roku. W łaśnc 3lka — 
Rogow Pesia, zam. przy u! Rynkowej 5 4189—VI

Do Rejestru Handlowego Dział \  d e ju  Okr. w 
Wi'nie w dn. 9.11, 1927 roku pud Nr. 5605 wciąg­
nięto:

R, H. A. I.—5605 Firma: Szofer Abram, Siedzi­
ba w iwju, pow. Liazkim. Frzedmiot— sklep obuwia. 
Firma istnieje od 19i9 roku. Właściciel—Szofer Abram' 
zam. tamże.. 4190—V

: Do Rejestru Handlowego Dział A Sąuu 
w Wilnie w dniu 9 —li 1927 r. pod Nr. 5606

80,ęt R. H. A. I.—5606. Firma: Wajn Brajna Siedzi­
ba w Lidzie, ul. Wyzwolenia 2. Przedm iot—piwiarnia. 
Firma istnieje od 1923 roku Właścicielka — Wajn 
Brajna, zam. tamże. > s 4191—VI.

j)o  Rejestru Handlowego Dział A Sadu O^r. 
w Wilnie w dn. 9 —11 1927 r. pod Nr. 5607 wcią­
gnięto:

■R. H A. 1 .-5607. Firma W esterman Ester. 
Siedziba w Iwju, pow. Lidzkim. przedmiot—sklep 
manufaktury. Firma istnieje od 1926 roku. Właści­
cielka— W este-man Ester, zam. tamże. 4192—Vi.

Okr.
wcią-

Du Rejestru Hundiowego Dział A Sąou Ukr. 
w Wilnie w dn. 9 —il 1927 r. pod Nr. 5608 wcią­
gnięto:

R H. A. I.—5608. Firma: WismnmsKi Owsiej. 
Siedziba w Lidzie, ul. Suwalska 6. Przedmiot—sklep 
piśmienni* galanteryjny. Firma istnieje od 1913 roku. 
Właściciel — W ismontski Owsiej, zam w Lidzie,
przy ul Suwalskiej 6. ______  4193—VI.

Dn Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
VT ilme w dn. 9 —11. 1927 r, pod Nr. 5609 wciągnięto:

R. H. A. I.—5609 Firma: Zaks Boruch. Siedziba 
w Iwju, pow. Lidzkim. Frzedmio*—sklep gotowych 
ubrań Firma istnieje od 1924 roku Właściciel—Zaks 
Boruch, zam. tamże. 4 194—VI.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sadu Okr„
w Wilnie w dn. 9—ll. 1927 r. pod Nr. 5610 wcią­
gnięto-

R H. A. I.—5610. Firma: ZaVs Mina. Siedziba 
w Lidzie, ul. Suwalska 21. Przedmiot—salep obuwia- 
Fi.ma istnieję od 1925 roku, Właścicielka—Zaks. 
Mina, zam. lamże. ? 4195—VI.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wunie w 'd n iu  9.11 1927 r. pod Nr. 5611 wcią­
gnięto:

P. H- A. 1.—5611 , Firmć Zeiiwiańska Jocha 
Siedziba w iwju, * pow. Lidzkim. Pizedmiot—sklep 
spożywczo- kotonjainy. Firma istnieje od 1913 roku» 
Właścicielka — Zeiiwańska Jccha, zam. tamże,, 
___________________________■' 4195—VI.

Do Rejestru Hanalowego Dzia* A Sądu O kr- 
w Wilnie w dn. 10—11 1927 t. pod Nr. 6512 wciąg­
nięto- " '

Sie-R- H. A 1.—5012. Firma: Bakszta Szaja. 
dziba w iwju, pow, ■ Lidzkim. Przedmiot — sklep ga - 
anteryiny. Firma istnieje od 1«87 roku.

Bakszta Szaja, zam tamże.
Właściciel- 
4197—VI.

D j  Rejestru H ,,njiow ego Dział A Sądu Okr. 
w Wnr.ie w dn 10— li. 1927 r. pod Nr. 5613 wciąg­
nięto: ’ :

R. H. A. 1 .-5613. Firma: Lidska Gita. Sieozib 
Iwju, pow. Lidzkim. Przedmiot—sklep spożywczy 

Fil me istnieje od 1926 roku Właścicielka—Licska Gi ­
ta, zam. tanże . 4198—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 10—li 1927 roku pod Nr 5614 weją. 
gnięto: J

R H. A. I. 5674. — Firma; Waszkiewicz Bo­
lesław. Siedziba w Iwju, pow. Lidzkim. Przedmiot—  
sklep wędlin. Firma istnieje od 1925 rnku, Właści­
ciel—Waszkiewicz Bolesław, zam. tamże 4199—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Saau OKr 
w Wilnie w dniu 10—H 1927 r, pod Nr. 5615 wcią 
gBięto:

■ P. H. A. 1.—5615. Firma: Baren Sara. Siedziba 
w LWorotiowie, pow. Lidzkim. Przedmiot—apteka. 
Firma istnieje od 1907 roku. Właściciel—Baran Sara* 
zam. tamże. 1200— Vi ,

Do Rejestru Hanalowego Dział A, Sądu Okr* 
w Wilnie w dniu 70—11 1927 r. pod Nr. 5617 wcią­
gnięto:

R. H A I.—5617. Firma: Bakszta Szaja. Siedzi­
ba w 1 wju, pow. Lidzkim. Przedmiot—sklep skór 
Firma istnieje od *887 roku Właściciel—Bakszt Szaia 
zam tamże. 4202—VI

Do Kejesuu Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn, 10 il 1927 roku pod Nr. 5618 wci g- 
nięto: .

R. H. A I.—5618. Firma: Berkowska Basia-
Siedziba w Woronowie, pow. Lidzkim. Przedmiot— 
sklep manufakutry, czapek i obuwia. Firma istnieje 
od 1903 r. Właścicielka—Berkowska Basia. zam. tam-

4203—VI

Okr.
wcią-

Do Rejestru H andlow ego Daiał A P jc-u 
w Wilnie w dniu 1011 1927 r. pod nr. 5619 
gnieto:

R. H. A. 1.—5619 Firma: Błoch Szepszel. Sie 
dziba w Woronowic, i Bietiiakcniach, pow. Liazkim 
Przedmiot—sklep spożyw czy, mąki, otrąb i gafantc- 
rji, Firma istnieje od 1925 roku- Właściciei- -Błoch 
SzeDSzel, zam  tamże. 4204—Vt

Do Rejestru H anolow tgc Dział A Sądu Okr. 
w Wunie w dn. 8 —Ii, 19?7 r. pod Nc. 5570 wciąg* 
nięto:

R H. A. f.—557C Firma: Rebeka i Mera Ber- 
dowskie S-ka. Przedmiot—sklep galanterji. Siedziba— 
Lida, ul. 3 Maja 3* Firma istnieje od 1927 /oku. 
W spólniczki zam. w Lidzie przy ui. Tcrgowej 18 
Rebeka Berdpwska i M rra Berdowska. Spółka fir­
mowa, przyobleczona w umowę p ;semną w dniu 24 
stycznia 1927 r. i zawarta na czas nieokreślony, ' Do 
podpisu w imieniu spółki upoważniona jest samo* 
dzielnie ' Rebeka Berdowska. 4205—VI

W ycawea Śtaulsh*w M ackiew icz R tcaktor w/z C zestew  K arwow ski. — Odpowiedzialny za ogłoszen-a Z enon Ławinaku D h kart ia «W yrawtUciwc Wi t r^ki t* kwatzeiDa


